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ST. BIAŁY 

f · 

Hołd Warszawy 
Warszawa - gwarna i ruchliwa, z osza· 

Jamiajqcym tempem codziennego i:ycia, w 
drugą rocznicę powstania - przycichła. 
W ciszy i skupieniu obchodziła swoje fo:ię· 
to - Święto Wspomnień. 
Każdy zburzony, lub wypalony Cłom, 

Jezdnie i chodniki przesiąknięte krwiq 
powstańców, n.a każdym miejscu i każdym 
krolciem przypominały minione dni walk i 
tych. co odeszli na zawsze - obrońców. 
Duc1i nieobecnych - duchy bojowników 
wolności - w dniu tym wróciły, żyły 
wśród nas w rozmowach. wspomnieniach. 
łzach. 

. Warszawa w ten pamiętny, sierpniowy 
dzień, czciła pamięć swoich dzieci, tym, co 
minia najdroższego - koclwjqcym. zbóln· 
lym sercem i lrwiatqmi. Miejsca ulicznych 
straceri zarzucone były kwiatami. Zacią· 
gniete były przy nich honorowe wartv. 

Na cmentarzach. przy wspólnych ,;ogi. 
lach. zgrnmar/:;iły się tfumy. To ma!hi i oj. 
cowie, siostry i bracia, żony i dzieci-sie· 
roty. Bez różnicy wieh·u i plri. stanu i za­
patrywań. złączeni we wspólnej boleści 
pn;ybyli, by uczcić i oddać hold swoim naj­
bUższym. 

Sk;omne. drewniane krzyże - symbol 
umęczonC'go człowiecze1istrna - były wi· 
'dom.ym znalriPm ·wartości i ef iary. tych, co 
tu spoczywali. Najwyższym odznaczeniem 
boiowym za wolność i sprawiedliwość. 

Zloczeni za życia w wolce o wspólne 
"ideały, które były dla nich najwyższą war­
tością• w cmentarnej ciszy i spokoju, spo­
czywali złączeni na wieki. 

· W dniu dzisieiszym. będąc wśród nas 
obecni. · każdym krzyżem. mogiłą· łzą mat· 
ki i dzieclrn wołają - za naszą i waszą 
wolność. Testament narodu, hwiq naszą 
pisany. wam żyjącym ?:(}Stawiamy. 

* 
Mimo nieo/icjalnego święta i uroczysta· 

:;c;, zwiqzanych z uczczeniem drugiej rocz· 
nicy pmvstania warszawslriego. na W n jslrn­
wym Cmentarzu Powązk01t1skim zgromn· 
dzilv się tłumy publiczności. · 

W śród przybyłych delegacji i pocztów 
utandarowycli. widzimy lqczacl' się z lw­
lorem drzew, sztandary PSL tałob· 
ną pieśń drzew, śpiewanq co dnia i no­
cy. porlrhwycilv zirTnnP ,ę7.fnnJ11rv Batalio· 
nów Chłopskich. ZMWRP „Wici", oraz 

lic:me sztandary powiatu war.ęzawslciego. 
Uroczystość rozpoczPla ,ęię o godzinie 

JO-ej odnrawieniem żałobnej polowPf Mszy 
Św. Po Mszy i wygłoszonym lrazrmiu. kom· 
panin lwnornr,:0 pfe.:::Pntu ;„ broń. po czym 
o'ddaje trzykrotną ' salwę honorwą. . 

Nostępnie d<>lc>gacje z wieńcami podcTro­
'dzą do mauzoleum pnrv,ętariców. Po zlożP· 
niu wieńca od pik; Radosława rlt>lega<:in 
Głównej Komendy ~atalionów Chłopskiclr 
składa wieniec ż napisem: ,.Pol<>~hm żo/. 
nierzom A. K. - koledzy z B. Ch.". 

I dalej, w ci,ęzy. hladq. się wie1ice od re­
prPzentacii Batalionów Powstmlrzyclr. 
„Wici''. Harcerzv. Alrademil.-ńw, Orga11iza· 
cji .rnolecznych i politycznych. 

W ciszy i skupieniu opuszczam:v cmen· 
tarz. Krótkie clncile l!roczystości. pozo· 
stonn. nam dlrurn w pf1mięci. 

W' godzinnrh nonnludniowych. nfl Czer· 
nialrowie, odbyło się uroczyste odsłonięcie 
tablicy pamiqtlrowej, 11J miejscu. gdzie w 
Clrugi"i poloH1i„ 11Tze.~1łia żołnierze TIT 
Clyw. I-ej Armii W. P. Jfrrnrzyli pr:-:vr~ól<>lr 
mn.ętn1rv. ,ępieszo,r ;:; pomocą 01'ro1lcom 
Warr-"tl"\'. 

Uro~zysto.ść zalcończono oilśpiewa­
n'iem „Roty", 

ST ANI SŁAW MIKOŁAJCZYK ,. " • ~- · . t~ , •• „ 

W OBRONIE PRAWDY • 
I 

(z przemówienia w Krotoszynie) 
Drodzy Przyjaciele I 

Witam Was serdecznie, tym bardziej, 
te, jak to powiedział na powitaniu pre­
zes PSL ziemi krotoszyńskiej, jestem 
specjalnie związany z tą ziemią. Po dro­
dze przejeżdżałem przez Wałków koło 
zbiorowego grobu powstańców wielko· 
polskich, gdzie leży między nimi i mój 
pradziadek, który padł w walce z Niem· 
cami pod Miłosławiem. Grób ten od 
najmłodszych lat był dla mnie przykła­
dem, służył mi jako drogowskaz i stale 
przypominał konieczność walki o wol­
ność Narodu i Państwa. W książce dzi­
siejszego biskupa, a ówczesnego probo· 
szcza w Koźminie, Łukomskiego - znaj­
duje s;ę m. in. ustęp opisujący jak wy­
gląda Galew, jedna z wsi tuteiszego po~ 
wiatu, z której również wywodzi s:ę mo­
ja rodzina ze strony matki. To jest cie· 
kawe, że te same nazwiska znajdziecie 
w tej wsi, które 400-600 lat temu tam 
się znajdowały. świadczą one o przy· 
wiązaniu chłopa do tej riemi, o prze­
trwaniu przez stulecia różnych ustro­
jów i zaborów, o przetrwaniu i utrzyma­
n[u się swymi rękoma przy tej ziemi 
przy ~woich wafsztatach. · · 
· Jako młody chłopiec prżypatrywałem 
s:ę ojcu mojemu, który wywodził się z 
chłopskiv.i rodziny z Benic, położonych 
też pod Krotoszynem, skąd poszedł on 
jak wielu innych na zachód do Westfa­
lii pracować, z tym utęsknien : em, by 
każdy grosz zarobiony w pocie czoła 
mógł służyć po powrocie na kupno choć-

by małego kawałka ziemi, by na nim 
móc gospodarować, Tu zaczynałem pra­
cę na roli w Borzęcicach na półtora ha, 
potem w Strzyżewie na 6 ha. Tu dora.­
stały w umyśle moim te myśli i te prze­
konania, które kształtowały mą później­
szą ideologię polityczną. 
Wiążą mnie z tą Ziemią Krotoszyńską 

walki powstańcze, w których wziąłem 
udział w poprzedniej wojnie i wspom­
nienia wspólnej doli robotniczej w fa­
bryce w Witaczycach. Proszę się więc 
nie dziwić memu serdecznemu przywi­
taniu z prezesem Nazdvkiem, gdvż by­
lem jeszcze młodym chłopcem, gdy wi­
działem ~o przemawiająceP.o po tamtej 
wojnie, kiedy wraz z posłem Szyszką 
z wielką trudno~cią tworzvli oierwsze 
podwaliny- pod W ielkopnlski Ruch Lu­
dowy. Jest tu wielu z Was na sali, z 
którymi razem tworzyl!śmy pierwsze 
związki słuchaczy szkół roln:czych, uni­
wersyt Mw ludowych i kładli podwali· 
ny ooJ. Wielk,.,nolc:ki Z~iązek Młodzie­
ży Wiejskiej „Wici". 

Darujcie, że od osobiśtych wspomnień 
rozpoczynam swoie przemówie ie, ale 
czasem dobrze .się myślami p'rzenieść 
wstecz,· zwłaszcza dziś, w tym momen­
cie. kiedy niektórzy rzucaią kalumn:e i 
podejrzenia, że jestem tylko reprezen­
tantem obcych jakichś interesów Anglii 
i Ameryki i zapominają, że nie potrze­
buię s:ę iegitymować przed nimi, bo z 
polskiej wyszedłem ziemi i z polską zie­
mią jestem ściśle związany. 

NASZE ŻĄDANIA I ZAMIARY 

Pierwsze pytanie., które zawsze kie­
rowane jest pod moim adresem, to jest 
pytanie pod adresem ruchu polityczne­
go - jaki jest Wasz program, jakie Wa­
sze dążenia i jakie Wasze zamiary? 
Zwłaszcza w chwili obecnej ataki skie­
rowane przeciwko nam wymagają jesz­
cze raz krótkiego może, ale wyraźnego 
uięcia naszych założeń programowych, 
naszych postanowień i naszych zamia­
rów. 

Sztandary PSL nad morzem 

Ruch polityczny gromadzi obok siebie 
obywateli po to, by za pomocą ogroma­
dzania się służyć najwyższemu celowi, 
to jest Państwu. Państwo nie jest rze­
czą abstrakcyjną, nie stanowi jakiejś 
specjalnej wartości samej w sobie. Pań­
stwo jest prawną form~. wiążącą żyią­
cych w niej obywatel: i dlatego służba 
Państwu w naszym pojęc-=u jest służbą 
na r7er7. doąra '"''szy~+kich jej obywate­
li. W rodzinie, w gospodarstwie, wie­
cie, że są czasami różnice jak to zago­
spodarować, ale na pewno dobrze się 
dzieje,· jeżeli przede wszystkim mamy 
mądrych członków rodziny i umiejących 
zgodnie · prowadzić ostateczny program 
urządzenia porzadnego gospodarstwa. 
To samo jest z Państwem, prądy poli­
tyczne toczą tę samą walkę w rodzin:e 
Narodu Polskiego. Jeżeli ktoś będzie 
Wam mówił, że jest nieomylny, że ni­
gdy nic złego n '.e zrobił, że wszystko 
przewidział - to nie wierzcie mu, on 
Was buja, człowiek każdy jest omylny, 
chyba ten, który w życiu nic nie robił, 
którv nic nie tworzył, · może się znaleźć 
w sy.tuacji, w której tylko krytykuje in-
nych. · Ponad 15 tysięcy uczestników 

W dniu 4 h. m. odbyło sii> uroczyste no 
święceni<' 1;) sztandarÓ'\' PSL woj. gch!1 
skiego. W nro<'zystościarh W7ięlo uclzia 
ponad 15.000 rzlonków PSL. W tym uro­
czystym dniu, w którym po raz piennzy 
w flziejach Polski, chłopi silną ławą sta­
nęli nad Bałtykiem wzięli mhi~l przrdsta­
wiciele Naczelnych Władz PSL -z Preze· 

•em MikolajC'zvkii>m, Wiri>prnesem Bań· 
rzykiem. K. Bagiń•kim, St. Mirrzwą, Fr. 
K:omiń~kim. na czele. 

Do tłnmnie zehranych slu<'harzy prze­
mawiali Prezes Mikołajczyk. K. Bagiński i 
dr Tahisz. 

Szczegółowe sprawozdanie podamy w 
następnym numerze. 

PRAWO CHŁOPSKIEJ WARSTWY 

Niemcy na widowni 

Chłop polski jest ogromnie przyw 0 ą­
zany do swego własnel?o kawałka ziemi, 
który chce mieć na własność. Jest jed­
nak przy tym ciężko pracuiącym fiz ycz· 
nie człowiekiem. Niewątpli'wie w dzi­
siejszym społecznym ustroju państwo­
wym nie trzeba specir1.lnych s.zukać uza­
sadnień, jeżeli chodzi o zrozumienie 
wartości fizycznej pracy ludzkiej, także 
jeżeli chodzi o wieś, ale w związktt z tym 
wieś ma prawo i ~lusznie dąży do tego, 
ażeby i jej praca fizyczna, jej wkład zo­
stały należyc i e docenione w życiu pań­
stwowym. Odnosi s : ę to zarówno do 
strony politycznej, iak i gospodarc7e;. 

Mimo, że na Konferencji Pokojowej w 
Paryżu przedstawiciele 21 państw zajmują 
się formalnie traktatami z sprzymierzeńca· 
mi Niemiec, raz po raz na 
obrad wypływa zagadnienie: 
los samych Niemiec. 

maq1;inesie 
jaki będzie 

Według opinii korespondentów i obser­
watorów prasowvch, przeważa pogląd, że 
w stosunku do Niemiec maią hyć zastoso­
wrnP następujące o:asacly: 25-l<>tnia okupn.· 
cja. lrontrola go.~podrrrcza. wyrlrowanie po­
lityrzne w duclrn d<>molrratyrznym i gos­
podarcza d..,molrracja. 

W idzimy w długim rozwoju walk Ru­
chu Ludowego i zmagań idei ludowej 
chęć uświadomienia, podniesien:a i usa-

Nieznani m1ordercy znowu zabili 
skrytobóiczo dwóch działaczy PSL 

1 

modzielnienia poHycznego warstwy 
chłopskiej, po to, by być równorzęd­
nym. Może dzisiejsza sytuacja o tvle 
inaczej wy!Jl;i,da, żeśmy przez dłuó;e la-
ta wyszli daleko naprzód, ale z drug:ej 
strony i dz i ś jeszcze mówi się nam czę. 

W dniu 2 sierpnia h. r. w powiecie 
mie<;howskim, woj. Kiclerkie. dokonano 
potwornep;o mordu na wybitnych naszych 
dzi;da<'?;ach terenowy<'h. 

' Padł od kul skrytobójczych major Apo· 
linary .Tózl'fowicz, komendant Batalionów 
Chłopskich na powiat mii>rhowski , a o­
statnio członek Zarzątlu Pow. PSL Mie­
chów. 

Padł ocl kul skrytobójczych inż. Stefan 
Miłkowski, wybitny działacz PSL, 

W clniu 4 b. m. odbył się pogrzeh, ohu sto, że jeżeli choc:lzi o kwestie równo­
zamordowanyrh przez nieznanych spraw· rzędności, to przede wszystkim warstwy 
ców. Pochyilly się chłopskie sztandary robotnicze wniosły w pierwszym etapie 
naci świeżymi mogilaroi nasz.ych działaczy, naszej państwowości najw i ększe warto­
którzy całym swym żyrii>m ofiarnie siu- ści i one maią większe prawo do brania 
żyli idei Polskiego Stronnictwa Lnclo· odpowiedzialności i rządzenia, aniżeli 
wno. warstwy chłopslde. 

Pytamy ~ię, kiedyż ustaną te mor1ly. Ja my.5lę, że tvlko przez wzi\jemne 
I cóż robią Władze Bezpirczf'r1stwa , ahy zrozumien;e, bez chęci narzucania jedni 
obywatel w Polsce uwolniony był ocl [drugim swojej woli, możemy znaleźć 
strachu. właściwą drogę rozwoju. 

• 
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W OBRONIE PRAWDY • I 
(dokończenie przemówienia prezesa Mikołajczyka) 

WPŁYW WSI NA CENY I ZBYT 
W najbliższym roku gospodarczym bę­

dziemy musieli zdawać egzamin, jak w 
nowoczesnym urządzeniu państwa de­
mokratycznego w Poisce ułoży się kwe· 
stia stosunku cen artykułów przemysło­
wych do rolniczych, bo to jest podstawą 
uznania wartości wysiłku i pracy rąk 
ludzkich na wsi. Tutaj, mam wrażenie, 
przyjdzie nam niejednokrotnie przypo· 
mnieć nasze tezy, które m. in. wysunę­
liśmy, gdy chciano nas wciągnąć do tak 
zwanego bloku wyborczego. W nowej 
demokratycznei Polsce przemysł upań­
stwowiony i robotnik zorganizowany w 
radach załogowych wspólnie odpowiada 
za ilość, jakość i cenę produkcji prze-

. mysłowej - wie.ś więc nie może zostać 
tylko czynnikiem, który można nazwać 
producentem czy niewolnikiem, który 

wane samorządy terytorialne od najniż. 
szego szczebla do najwyższego.' 

My nie uważamy, że najlepszym spo­
sobem budowania samorządu jest tylko 
klucz partyjny. Klucz partyjny był rze­
czą potrzebną koniecznie w pierwszych 
momentach organizowania, ale dziś trze· 
ba przede wszystkim zostaw i ć groma­
dzie, gminie i tym podobnym prawo do 
swobodnego wybierania sobie tych lu­
dzi, do których mają zaufanie i nie dzie­
lić sztucznie według kluc3a i odgórnie 
decydowania o tym, że tylko ci, a nie 
·inni mają prawo reprezentowania w sa­
morządzie. Czas najwyższy skończyć z 
nominacjami w samorządzie terytorial­
nym. 

MAMY DOść NOMINATóW 

ma najwięcej z ziemi wyciągnąć. Chłop Tym więcej musimy się broni ć na od­
musi móc · odpowiadać za aprowizację, cinku rolniczym. Mamy szczególnie w 
za ilość, jakość i .cenę produkcji rolnej Wielkopolsce długą tradycję pracy ~ó­
i przetwórstwa. łek Rolniczych i dorobek na tym odctn-
Wieś polska musi więc mieć całkowity ku. Jeżeli Samopomoc Chł,opska ma to 

wpływ nie tylko na zagospodarowanie zastąpić, to musi się skończyć sytuacja, 
gospod~rstw, ale. także na ceny i zby~, że Samopomoc Chłopska ma nomina. 
wszelkie przetworstwo, p:zemysł rolm· tów, a często ludzi, którzy na prawdę 
czy, czy to będzie gorzelntctwo, czy cu-• z rolnictwem nigdy nic wspólnego nie 
krownictwo, ,czy inne· przemysły prze- mieli. Wiem, że Samopomoc otrzymuje 
twó~stwa ro.l?ego, których r?zwijani.e powatne subwencje. Muszę przypom­
mus1 stanow1c podstawę nasze1 aprow1- nieć, że jako prezes Kółek Rolniczych 
zacji . i naszego eksportu. Wchodzimy potrafiłem prowadzić organizację rolni­
w okres powojennej gospodarki .i mamy czą bez żadnych subwencyj, tylko ze 
pierwsze próby iak należy ułożyć stosu- skła.dek członkowskich wtedy, kiedy 
nek cen artykułów przemysłowych do nas gnębił reżim sanacyjny. I dziś wieś 
rolniczych. może prowadzić swą organizację bez 

CO NIE MOżE SIĘ OSTAć 
subwencji, nie polecimy na nie, ale m1;1· 
simy mieć przekonanie, że członkoWte 

będą mogli sobie wybrać tych ludzi, 
których chcą, a nie będą oni komisa­
rycznie narzucani. 
Upaństwowiony przemysł przez sze­

reg różnych organizacyj przemysłowych 
reprezentuje swoje interesy, ale niechże 
chłopu obok dobrowolnych organizacyj 
roln iczych będzie wolno również repre­
zentować swoje interesy w prawdziwie 
demokratycznym samorządzie rolni­
czym, przez z wolnych wyborów wybra­
nych członków, tak, żeby przeciw sied­
miu czy iluś tam wystawionym repre­
zentantom przemysłu można ze strony 
rolnictwa też siedmiu z samorządu, z or­
ganizacji zawodowych, branżowych itp. 
wystawić, którzy będą bronić interesów 
rolnictwa. 

SPYCHANIE ROLNICTWA 

BEZ POMOCY śWIATA 
Proszę nie zapominać o tym, że mie­

liśmy możność wprowadzenia do Polski 
różnych towarów w roku 1946 i pod ko­
niec 1945 z pomocy UNRRA na sumę 
470 mil. dolarów. Wprowadzenie tych 
różnych towarów dawało nam jako 
skarbowi i Państwu niewątpliwie mo.ż­
liwości ratowania i stabilizowania swo­
jej wriluty, wprowadzenia szeregu inwe­
stycyj i przetrwanie w najtrudniejszym 
momencie pod względem wyżywienia, 
Wczoraj wieczorem przedstawiciel Sta­
nów Zjednoczonych Acheson oświad­
czył, że Rząd Amerykański w przyszłym 
roku nie będzie świadczył na rzecz 
UNRRA ą ponieważ ten rząd w 80 proc. 
podtrzymuje UNRRA musimy się Hczyć 
z tym, że następny rok.gospodarczy mu­
simy budować na własnych siłach. _ 

W roku bieżącym mieliśmy również 
Jednakże jeżeli ze względów partyj. cały szereg pomocy ze strony Związku 

no-politycznych ma się zamiar znieść Sowieckiego, obecnie w miarę układa­
samorząd gospodarczy, jakim są Izby nia się stosunków musimy już bilanso­
Rolnicze, \i:tóre na naszy?1 terenie mai.i\ wać eksport z importem ze Związkiem 
dawną tradycję, to musimy w tym w1· Sowieckim. Tymbardziej musimy żąda:ć 
dz ieć chęć usuwania interesó~ rolni: jako Polskie Stronnictwo Ludowe, by 
czych na dalszą metę, usuwanie tych, organizacje gospodarcze były na praw­
którzy bronią interesów rolniczych, w dę demokratyczne i by naprawdę i zaw· 
momencie, kiedy wchodzimy w pierw- sze reprezentowały interesy wsi. , 
szy okres próbny reglamentowanego o-
brotu gospodarczego j pracy nad prnpor- A KIEDY WYBORY? 
cją cen artykułów rolnych i przemysło- Przechodząc do zagadnień politycz-
wych na terenie Państwa. Sytuacja nie I ny.eh nie mogę pominąć referendum lu­
jest prosta, nie mam ani zamiaru, ani dowego. „Trzy razy tak" rozlepiane na 
obowiązku mówić, że jutro będzie jak- murach, a najbardziej nawet na lokalach 
najlepiej, Uważam, że następny rok go. Polskiego Stronnictwa Ludowego, b.o 
spodarczy będzie cięższy, aniżeli rok po- widocznie to jest kwestią kultury polt­
przedni i. z tego trzeba sobie zdawać ty~nej jak się przeciwnika zamaluje, 
sprawę, by nie było rozczaro1·ań. · rozbrzmiewało w oficjalnej propagan­

Weimy nasz 1'u'diet państwowy: ------------------------------
Przewidujemy, że 'dochód z wszystkich 

dzie zblokowanych stronnictw za porno· 
cą aparatu rządowego i jego pieniędzy. 

przemysłów państwowych przyniesie 
Skarbowi Patlstwa 3 miliar'dy, kiedy 
'dochód iz podatków przynosi ca 15 mi­
liardów i docliód z monopoli 14,5 miliar­
'dów, czyli widzimy, jak niewłaściwy to 
stosunek. Trzeba duio wysiłku, 'żeby te· 
rzeczy wesz~y na właściwą dro~ę. Tak 
samc:I nie może pozostać, by dochód z o· 

Minister dr Kiernik 
Na zjeździe Iudbwym ziemi bocheńskiej 

płat wódki, papier?sów, soli,, przy~?si! w uhfogłą niedzielę o'db'ył się w Boclini 
cztery · ~azy Wlęce1 do skarbu, ~m~elt pod Krakowem doroczny Walny Zjazd 
wszys,tk1e przemysły r~zem. To n_ie 1est PSL'. Na zjazd ten przybył prezes Rady 
;własc1wy stosun~k, ~1edy .doc~od .~o- Naczelnej PSt _ min. Dr Wladysfaw 
~atko~y przyno~i ~ wiele Wl~CeJ, amze- Kiernik, piastujący od lat godność preze­
łt z~skt z p0rzeds1ęb~orstw panstwowyc;h. sa zarządu PSL tego powiatu. Ziemia 
.Waznym iest ~oz1on;i cen. arty~u~ow bocheńska hyla i jest jednym z najsilniej· 
przemysłowych 1 rol.mczrch, -~0 ~1 ~ Jest szych ośrodków ruchu ludowego na te­
tylko kwe.sha mate.nału i moznosc1 wy- • M ł 1 ki' Poczawszy od r 1918-

. l ,, hł ' reme i a opo s . •. · 
m1~y, a e proporc]I tego, co c op p~zy-1 był Dr Kiernik przedstawicielem tej zie-
woz~ na rynek z tym, co przywozi w mi w czterech z rzędu Sejmach Rzeczy­
zam1an ~a to do don;iu. . . . „ p!>spolitej, aż do r. 1933, kiedy to - po 

Jestesmy, zwolennrk.am1 nac1onaliza~1~ procesie brzeskim-wyrokiem osławionych 
kluczowych t;rzemysłow a tym ~ardz1e1 sądów sanacyjnych z-0stał wraz z prezesem 
:zwolennrkamt reformy rolnej, kt~ra. by- ś. p. w. Witosem, K. Bagiiiskim i innymi 
ła zawsze naszą wv.ty~~ną V: załoze?1ach więźniami brzeskimi pozbawionym manda. 
programowych. M1.el~smy Je~n~k 1 ma- tu poselskiego i zmuszonym szukać schro­
my szer.eg za~trzezen odnosme sposo- nienia na emil?racji przed terrorem dy· 
bów wykonama tych .rzeczy '!' pr~~ty- ktatury Piłsudskiego. 
ce. Mogę z .zadowoleniem stw1erdz1c, ze . . , . . . . 
następuje jednak poprawa. Ostatnio w . ,Wielki~ ~sw.ia~l~m1eme yoht~c.zne chło· 
nowym projekcie o ustroju rolnym i o- pow. bochens}nc~ ~ wysoki. p~z10m ohra~ 
sa.dnictwie, który został uchwalony w cechowały rowmez ostatm z1azrl, w. ~to­
Radzie Ministrów już dla Ziem Zachod- rym wzięli u<lzi~ł _}akże przl'clst'l~v1Cir,lc 
nich przesłanki są inne, aniżeli były przy Z~v. Mł._ W. „Wici . ~rezes Dr K1e1~n~k, 
w konywaniu pierwsze.go etapu refor- witany . .iak zawsze z .wiei.ką sercleczno:c1ą, 
m~ rolnej. Zwyciężyła z.as~da nie tyl~o wygłosił. w przepełmoneJ. pr~yhy~ym1. Ilf' 
automatyczne,l!o dzielenia 1 rozdrabn~a- wszystkich str?n. c~elegatar;i1 sali ohtarl 
nia, ale została uzgo.dniona z zasadą dłuższe ~rze:nowie.n~e, w kto~ym poddał 
tworzenia gospodarstw zi:lolnycli do sa- wy?ze~puiąceJ analizie sytuację wewnęlrz­
modzielnego istnienia o obszarze 7-15 ną i międzynarodową. 
ha wzr.tlędnie w wypadkach wyiątków Po referacie tym, przyjętym h-ucznymi 
hodowlany_ch gospodarstw do 20 ha. oklaskami, nastąpiło sprawozdanie Za­

KIEDY LUD RZĄDZI PAŃSTWEM 

N1e jesteśmy zacfowoleni z niektó· 
rych innych zjawi~k w z~ci1;1 g.ospodar­
czym . . Zapow1edz1ane z111es1eme sam?· 
rządu rolnicze~o w Polsce spotyka si ę 
z naszą największą krvtyką. Uważamy 

· bowiem że zasada „lud rządzi pań-

rządu i Sekcji Kobiet, stwierdzające, że 
organizacja PST., obejmuje kolami swymi 
wszystkie gromady w powiecie z liczbą 
7.000 członków zarejestrowanych. 

Po dyskusji i wyborze nowego Zarzf)du, 
na którego prezesa ponownie i jerlno­
mvślnie powołano znown min. Dr. Kier­
nilrn, postanowiono zało.żyć spółdzielnię 
Domu Ludowego i nabyć dom w mieście 
Bochni, celem odpowiedniejszego niż do­
tad pomieszczenia wszystkich instytucyj 
p'st i Związku Młodzieży Wiejskiej „Wi-
ci". 

Ziaz·d zakończył się odśpiewaniem Hym· 
nu .Państwowego i Roty oraz jednomyśl· 

nym uchwaleniem następujących rezolu­
cji: ! 

1) Zebrani w dniu 28.VII.1946 r. na Wak1~m 
Zjeździe Powiatowym PSL w Bochni - dele­
gaci Kół wiejskich i miejskich - solidaryzują 
się z pol'.tyką Naczelnych Władz PSL! tak.~ 
dzied;iinie wewnętrznej, jaik i zagramczne1 1 
wyrażają im, a w szczególności Prezesowi PSL, 
Stanisławowi Mikołajczykowi i Prezesoyn ~a­
dy Naczelnej PSL - Dr. Władysławowi Kter• 
nikowi - pełne zaufanie. 

2) Zgromadzeni na Zjeździe Powiatowym 
PSL - chłopi ziemi bocheńskiej - wyrarają 
gorące podzięko.wanie swojemu dłu11oletni~m1i 
posłowi, więźn~owi brzeskiemu - Ministrowi 
Dr. Kiernikowi za jego niestrudzoną, przeszło 
cz.ŁeTdziestoletnią pracę dla Państwa i ludu. 

I 
3) Zjazd Powiatowy PSL, zgodnie z uchwałta-

mi Rady Naczelnej, domaga - się przyśpieszenia 
swobodnych, wolaych i nieskrępowanych wy­
borów do Sejmu ·- na zasadach prawdziwie de. 
mokratycznych. 

4) Zjazd Powiatowy o§wiadcza, że chłopi są 
zawsze gotowi do współp~acy z innymi ,stro_n: 
nictwami demokratycznymi, a w szczegolnosc1 
ze stronnictwami robotniczymi - na zasadac!i 
równi z równymi wolni z wolnymi. 

5) Zjazd Powiatowy żąda przeprowadzenia 
jak najrychlej wyborów do ciał samorządowych 
(j\romadzkich, gminnych, powiatowych) 

6 Zjazd Powiatowy domaga się równie:t prze. 
prowa,dzenia, zgodnie ze statutami, wyborów 
na wszystkich szczeblach w samorządzie go­
spodaTczym, a więc w związkach gos-podar· 
czych „Społem", w ~wiąz.kach rewizyjnych 
spółdzielczych i w związkach „Samopomocy 
Chłopskiej". 

7) Zjazd Powiat:owy s~lidaryz~je się 2.e. sta_ 
nowiskiem PSL w sprawie oparcia polsk1e1 po­
lityki zagraniczn~j na .trwałym . sojus·zu ze 
Związkiem Radz1eck1m 1 na przyiaznych sto­
sunkach z demokratycznymi państwami Zacho_ 
du: Francją, Anglią i Stanami Zjedrnoczonymi­
oraz śc i słej współpracy ze wszystkimi naroda­
mi słowiańskimi. 

8) Wobec niepoczyfalnycli ataków wro~ów po­
koju światowego przeciwko naszym piastow­
skim j!ranicom zachodnhn - Zjazd Powiatowy 
oświadcza się za utrzymaniem naszej l!ranicy na 
Odrze, Nysie i Bałtyku, stwierdzając, że ata)d 
te rozb i jają się o zdecydowaną postawę całe$o 
narodu polskiego. 

' stwem"' będzie najszerzej i najlepiej 
zrealizowana wtedy, jeżeli samorząd w 
całej pełnt zarówno terytorialny, jak i 
'!tospodarczv zostanie V:. państwie zre~­
Hz9wany. Zawsze stahsmy ~a stanowi· 
sku że samorząd rozpoczyna1ąc od gro­
mady, gminy_ czy powiatu jest c~ynni­
k:em nie tylko wychowawczym, gospo­
'darczym, ale polityczn-~m, ';iążący~ o­
bywatela z Państwem 1 c!laLego .tez nc:· 
sze żądania idą w kierunku, by J.ak !1aJ­
:wcze'śniej w Polsce zo.stały zorg~n~zo-

CZAS ODNOWIĆ PRENUMERATĘ , 
NA MIESIĄC WRZESIEN 

Zagadnienie referendum, gdy było po 
raz pierwszy wysuwane, spotkało się z 
naszym zapytaniem: a kiedy wybory? 
bo my możemy pójść do referendum, ale 
chcemy znać datę wyborów parlamen· 
farnych, bo po to m, fo, , po.wsJą~ Rząd, 
by ie iak na)prędze\ przeprowad.z1\1 Zr~­
sztą Rząd wzi,ął na siebie zobowiązanie 
wobec własnego narodu przeprowadze­
nia wolnych i uczciwych wyborów jak 
i wobec tych państw, które go uznały. 
Uważaliśmy, że jeżeli są warunki do 
przeprowadzenia referendum, to d~acze­
go nie przeprowadzić równocze-śme rę· 
ferendum i wyborów. . 
Jednakże zgodziliśmy się na udział w 

referendum, po uzyskaniu zapewnienia, 
że w jes!eni tego roku będą wybory. Co 
do pytań poszczególnych, mieliśmy swo­
je wątpliwości, uważaliśmy, że jedno 
pytanie jest zasadnicze, to jest pierw­
sze, czy ma być Sęjm i Senat czy nie .. 

Drugie pytanie uważaliśmy za zbęd­
ne, bo jeżeli przeprowadzono reformę 
rolną i nacjonalizację przemysłu, to wo­
bec tego poco się jeszcze pytać. Czy po 
to, by rzecz dokonaną osłabić?_ _ 

w· sprawie Ziem Zachodnich uważa· 
liśmy, że raczej nte należy pytać, z tego 
względu, że jeżeli chodzi o opinię ~a­
granicy, to każdy rozsądny polityk w!e, 
że nie istnieje naród, któryby nie chciał 
większych granic. . . 

Jednak wrócę w paru słowach Clo te­
go zagadnienia, ze względu na wyniki. 

Jeżeli chodzi o nasze stanowisko, to 
uwaialiśmy, że należy oClpowieCizie·ć na 
pierwsze pytanie „nie". . 

Przed tym namalowano afisze, na 
których było widać, jak PSt wozi ob­
szarników i kapitaHstów 'do Senatu_. Pa­
rę Cłni po referenClum_ p. Go~ułka o­
świadczył w „Romie", że wybacz~ cał­
kowicie tym, którzy głosowali na pierw­
sze pytanie „nie", . bo przecież Sen.at 
mógłby być demokratyczny„ "!1J takim 
razie, poco te afisze, że PSL chce wpro­
wadzić obszarrrików do Senatu, jeżeli 
później się oświadcza, że .Senat, gdyby 
istniał, mógłby być demokratyczny?. 

Przy tvm pierwszym pytaniu chodziło 
o zagadnienie polityczne. Manifest 
PKWN mówi, że konstytucja z 1921 ro­
ku powinna być uznawana przez wszy· 
stkich, a właśnie ta konstytucja przewi. 
dywała istnienie Sejmu i Senatu. W ra­
mach tej konstytucji musi nastąpić u­
chwalenie nowej i wtedy byłaby najwła· 
ściwsza możliwo'ść przeprowadzenia 
zmiany konstytucji. Jesteśmy świadka· 
mi bardzo często, że prawa wypływają­
ce z tej konstytucji nie ~ą przestrzeltane. 
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SWIAT I POLSKA 
DOKOŁ-:4: OBRAD KONFERENCJI 

PARYSKIEJ 

P.ierwszy tydzień konferencji pokojo­
wej w Paryżu poświęcony był przemó­
wieniom przewodniczących delegacji. 
1Właściwe obrady toczyły się w komisji 
regulaminowej, gdzie walczono o pra· 
wa małych narodów, o sposób głosowa· 

Prezes Mikołajczyk w Krotoszynie 

nia itp. 
Przedstawiciele mniejszych państw 

domagają się, aiby uchwały zapadały 
zwykłą większością głosów. Tymczasem 
m;terej ministrowie spraw zagranicznych 
wielkich mocarstw zdecydowali, by u­
chwały zapadały n~ konferencji więk­
S"":ością dwóch trzecich głosów. Dele· 
gacja radziecka jest głównym szermie­
rzem utrzymania w mocy decyzji. czte· 
rech mocarstw. 

W imieniu Polski przemawiał na ple­
num konferencji minister spraw zagra· 
ricznych W. Rzymowski. 
Powitał on konferencję jako widocz­

ny wvraz wysiłków, zmierzających do 
rrzywrócenia na świecie warunków 
normalnych. Obrady paryskie, zdaniem 
ministra, muszą doprowadzić do osta-

Dnia 28 lipca b. r. odbyło się uroczy­
ste poświęcenie sztandaru PSL w Kro­
toszynie (woj. poznańskie). Na uroczy­
stość, w której wzięło udział ponad 
10.000 chłopów, przybył Prezes PSL -
Stanisław Mikołajczyk. 

Po uroczystościach koścłelnych odby­
ło się wielkie zebranie, na którym do 
tysięcy zebranych wygłosił dłuższe 
przemówienie prezes Stronnictwa. Prze­
mówienie to podajemy na pierwszej 
stronie. 

Z terenem Krotoszyńskim łączą -pre­
zesa Mikołajczyka szczególnie serdecz­
ne więzy. Z terenu tego pochodzą bo­
wiem rodzice prezesa: ojciec z Benic, a 
matka z Galewa. 

I tu na tej ziemi Krotoszyńskiej prze­
żywa prezes swoje ciężkie, chłopskie 
dziec:ństwo i lata młodości. W Borzę­
cinie a patem w Strzyżewie pracuje na 
ojcowskiej ziemi, wynoszącej 6 ha. Taki 

zagon nie może wyżywić rodziny, to też 
prezes jako młody chłopiec pracuje w 
fabryce (cukrownia) w Witaczycach w 
charakterze robotnika. 

I ~ie dziwnego, że nastrój na zgroma­
dzeniu był nadzwyczaj serdeczny, bo. 
wiem co z drugim chłopem, czy robotni­
kiem witaczyńskim prezes Mikołajczyk 
mówi sobie po imieniu. I nie tylko dla­
tego. Po wojne światowej 1914/18 pre­
ze~ ~ikołajczyk na tej ziemi krotoszyń­
skie) stanął w szeregach powstańczych 
i wespół z jej mieszkańcami wywalczał 
wolność Polsce. A później chłopi tam­
tejsi śle~zili wszystkie wystąpienia pre· 
zesa z pilną uwa~ą. A ponieważ znaj­
d?wali w nich odbicie własnych prag­
nień i dążności dorzucili do więzów ser­
decznego powiązania całkowitą wiarę i 
zaufanie dla jego polityki . 

I_~a serdeczność i t~ zaufanie znalazły 
swoi wyraz na omawianym zebraniu w 
Krotoszynie, 

tecznej normalizacji stosunków powo- J d ŚĆ N d • • 
iennych na jednym z najbardziej donio- e no aro u w Ujęciu przewodn. CKW PPS 
s-łych odcinków polityki europejskiej, a W ubiegłym tygodniu zwróciło na 
mianowicie w rejonie państw położo- . . . . 
nych na Bałkanach i w baseni~ naddu- s1ebł1e uwhagęR bdwtu~kro~?e wysodtąp1.eme 
na· skim , na amac „ o o m a przew mczą. 

1Krw~wa wo' kt' b' bł \ cego CKW PPS premiera Osóbki-Mo-
" 1na, ora wy uc a rawskiego 

przed 7 laty - powiedział minister - W b · h. k ł · · 
była Prl..yffotowan ff 'In . o u swyc arty u ach r29 lipca 1 

r.. 6 a ze szcze6 o ą zac1e- 2 · · ) d · PPS 
kłością szła J' dnak t • . t sierpnia przewo niczący stara 
dycyi·n~j · Jini' e rt k~D.~ po. s k~e! 1vf 8:" się udowodnić konieczność utrzymania 
na ta która 

1 
pog d ~ 1 ni~miec .1~· li OJ· jedności narodowej oraz to, że „PPS 

m" ł ' p z ~ ?, nie zt P .an~nu li er nah, jeżeli nie lepiej, to przynajmniej nie go-
1a a r yn1esc wy ęp1eme cznyc · d · h d · · d t · I'" 

krajów, została przygotowana n1ie tyl- rzeNJ 0 . innyc .n~ aie się tokeli ro .id., 
k 'łk' d l „ • • k' . a innym m1e1scu, w ar y u e z ma 

o wys1 iem yp omac11 n1em1ec 'eJ. 2 b p · · ś · .r. • d „ 
H:tl · kllk · ff 'ł 'k, . m. p. rem1er wy1a ma, z.e ie nosc 

' er ! a Je&o, wsp<;> pracownt ow ta ma polegać na zmontowaniu bloku 
P!Zebd zdecydo~!"D!em się na rozpęta- wyborczego, który powinien być jedy­
nie, urz.v uczrndt wszyst~o, by o'!ła~- nym jej wyrazem. 
nąc J?0 htycznie pewnymi ferytor!~mt. Nie jest to nic nowego, zwłaszcza, że 
W wieht wypadk11 ~h. było to ~ozliwe wystąpienie p. Premiera aczkolwiek 
tylko droitą podbo1u ekonom1czneao. ' 

w zn~cznie mniejszy)ll stopniu, nie po­
zbawmne było akcentów napastliwych 
pod adresem PSL, a zwłaszcza Prezesa 
Mi.kołajczyka. Bo oto czytamy: „Panu 
Wicepremierowi Mikołajczykowi wię­
cej zależało widocznie na liczeniu gło­
sów i upajaniu sf'ę nie swoją siłą, niż na 
sprawie zasadniczej wytwarzania tak 
niezbędnej dla kraju jedności narodu". 

Każdy, orientujący się w życiu poli­
tycznym wi~, że siła Premiera Mikołaj­
czyka, to s1ła PSL. Prezesowi Mikołaj­
czykow.i wystarczą te głosy. 

PSL i jego Prezes stali i stoją na za­
sadzie jedności narodowej, ale na rów­
n.ych prawach i proporcjonalnych do za­
sięgu poszczególnych partii. 

Za~łębie Dunaju i Bałkanv stanowiły 
jedną z D!aidoniośleyszych domen n.'ie­
mieckiej ekspansji ~ospodarczej, która 
torowała drof!e poCJhoiowi poHtvcznemu. 

Wojska bryt. wylądowały w połudn. Persji 

świat orzy~ladał c::ę 11ie~dvś obnięt­
nie wy!iiłkom niemieckim ".I~ osi Ber­
lin - Bagdad. W Qbec tego Ni~mcy mo­
gli bez przeszkód realizować swe za­

miary. Za eksportem niemieckim na te 
terytoria szta ek~paMja ideoło~iczna, 
PO obrabiarkach, samochodach. zel!ar­
kach i innych towarach, przenikali tam 
agenci, szerzący ideologię faszystowską 
f nazistowslią. 

W ten sposób ZaełP.bie Du.oJ'ilju i Bał­
kany stały się nie tylko rynkiem zbytu 
dla towarów niemieckich. lecz i te:re­
nem propagannłowym1 11.8 którym zako­
r7.en :ała si~ doktryn;. Trzedej Rzeszy. 
Naród, który temu ulegał. uzyski vał w 

Silne o.~działy b~ytyiskie, sprowadzo; I ny brytyjskiej wyjaśniono, że strajki 
?~ z Indu,, obsad~1ł_v Basrę, . port u U)" miały podłoże polityczne. W czasie 
sc~a zat?k1 ~ers~IeJ. Ko~umkat bi;ytyi- strajków doszło do zajść, które dopro· 
sk1 ~yJaśma, z~ o~działy te ~aJ_ą za wadziły do zabójstwa 10 l!>sób i ' -
zadame ochronę zycta obywateli htndu- . 
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skich, brytyjskich i arabskich, gdyby ruu oso ·. . . , 
tego wymagały okoliczności, jak rów- . Wyd_arzema. powyzsze zag;~zaJą, be~: 
nież celem zabezpieczenia hinduskich pteczenstwu me t_rlko. kopaln i ra~inern 
i brytyjskich interesów w południowej naftowych, ale 1 gromom arabskim po 
Persji. obu stronach granicy, dzielącej Persję 

Port Basra znajduje się w pobliżu od Iraku. Rząd perski zaprotestował 
perskiej prowincji, gdzie wydarzyły się przeciwko koncentracji wojsk brytyj• 
niedawno strajki i zaburzenia. Ze stro- skich w Basra. 

Radio moskiewskie w stosunku do St. Zjed. 
Niem~zech ryne~ ?bytu dla swy~h su-\ Radio moskiewskie wysunęło osta.t­
rowcow. Trze~'~ Rzesz~ stała się pa- nio cieżkie zarzuty pod adresem Sta­
nem e~zystenc!1, 1 roz~OJU ~ko11.om1cz- nów Zjednoczonych, a przede wszyst· 
nego t~ch. J.rra•ow: Fmltmd1a, ,Wę~ry, kim. że t) w Ameryce tworzy się obec­
Rumun_1a 1 Buł~ar1a zostały .'":c1ą~?1ęt~ nie specjalną grupę wojskową., przezna­
tP. drofH\ w orbitę gospodarki 1 pohtyk1 czoną do nadzorowania bomby atomo­
n ·~m;eckiej. wej; 2) że Stany Zjednoczoma potężnie 

Powodzenie tej metody pozwoliło rozbudowują swoje siły zbrojne, przy· 
l\J "'-<:om na stworzenie ekonomicznrycłt !fotowuiąc je do działa6 zaczepnych; 3) 
· ~-nł~'vcz„ych baz podboju. Sojusz Ź że złośliwe machinacje kół reakcji ame­
wn"cJi~....,, faszystowskimi otworzył Hi- rvkańskiej zagrażać mają nawet pary­
f ~rowi Morze śródziemne. gdzie miały skiei Konferencji Pokojowej; 4) że u­
„ ; ... zetrzeć mocarstwa, posiadające swe rządzenia fabryczne, znajduiące się w 
;„ · - -:-<:y w AzH i w Afryce. strefie amerykańskiej w Niemczech i 

mogła z nich korzystać Rosja Radziec· 
ka; 5) że w Stanach Zjednoczonych 
według radia m~kiewskiego w dalszym 
c!ąg_!l_ er.()_duk~'!8.Ue S!L bomby atomo• 
we, a jednocześnie mówi się coraz gło­
śniej o panowaniu Ameryki nad świa­
tem. 

Polska uważa, że prace obecnej Kon- mające być wydal11e tytułem odszkodo­
fr-~,.,di Pokojowej stanowią doniosłe wań Rosji są celowo niszczone, aby nie 
nrzv~otowaniie przyszłych decyzji, do-

Je.dnocześnie z tymi zarzutami poił 
adresem Stanów Zjednoczonych radio 
moskiewskie odpiera zarzuty Amery­
kanów i Anglików przeciwko Związko· 
wi Radzieckiemu, który jakoby dążył 
celowo do opanowania politycznego i' 
gospodarczego państw, znajdujących się 
w basenie naddunajskim. 

tr~7~cvch Niemiec. . 
Pragnąc pokoju, nie będziemy mogli 

"· <ldy pozwolić na to, by Niemcy odzy­
"'ra~y swą przemożną rolę w Za~łębiu 
D .„ "'iu, na Bałkanach i n.oa Bałtyku. 

W żadnym wypadku nie możemy się 
zgodzić na to, by Włochy zllllllazły się 
w niemieckliej sfeme wpływów. 

Podbój Polski przez Niemcy w roku 
1939 stał się możliwy przede wszystkim 
dlatego, że nasi sąsiedzi na północy i 
na południu l>yli pod rozkazami Bero; 
Una11

• 

W dalszym ciągu swego przemówie· 
nia oodkreślił minister Rzymowski wy­
siłkC czterech ministrów wielkich mo­
carstw, którzy pracami swymi dopro· 
wa'dzili iło zwołania Konferencji Poko­
j~j!Cl_~_!a, 

Wielomilionowa afera w Poznaniu 

Komisja specjalna 'do walki z nadu­
życiami wykryła w Poznaniu wielomi­
lionową aferę w związku z rozdziałem 
materiałów pędnych, przeznaczonych 
do zeszłorocznej akcii siewnej. Nadu· 
życia polegały na fałszowaniu wnio­
sków o przydział materiałów pędnych, 
na podstawie których Centrala Produk-

Łów Naftowych wydawała asygnaty 
przydziałowe, sprzedawane następnie 
na wolnym rynku. Przestępcza ta dzia­
łalność trwała od jesieni ubiegłego ro­
ku do kwietnia br. W rezultacie do­
chodzeń aresztowano 8 osób, za 4 dal­
szymi rozesłano listy gończe. 
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O WAŻNE 

PLACóWKI OSWIATOWE 

Kurs dla pracownuków Uniwersytetów 
Ludowych. 

Po koszmarnych zmaganiach drugiej 
wojny światowej i zła spotęgowanego, 
które. się bujnie rozrodziło w duszy 
człowieka, ludzkość szuka dróg na­
prawy. 

Szukamy i my. Taką właśnie - jed­
ną z dróg wychowawczych, jaka może 
w wychowaniu młodzieży wiejskiej w 
Polsce ważną rolę odegrać, są Uniwer­
sytety Ludowe. 

Powstały one na wiele lat przed tam­
tą wojną światową, w Dani.i, zapocząt· 
kowane przez wielkiego, duńskiego wy­
chowawcę Grundwiga. Celem tych uni­
wersytetów ludowych w Danii miało 
być wychowanie dobrego człowieka i 
odrodzenie na nowych pożywkach naro­
du duńskiego. ' 

W kilka lat po tamtej wojnie Świato­
wej - idea uniwersytetów ludowych 
została przeniesiona na grunt polski, 
przez Ignacego Solarza, który typ duń­
ski do polskich warunków próbował w 
praktyce przystosować. Powstały wte­
dy Szyce, pod kierunkiem Solarza, a 
później Gać Przeworska. Jednocześnie 
zaczęły w Polsce pJwstawać dalsze uni­
wersytety ludowe i rozszerzało się zain­
teresowanie, oraz doświadczenie rosło. 
Pracowało nad rozszerzeniem coraz wię­
cej osób i zespołów ludzkich. 

Niestety - zabrakło Solarza, zamor­
dowanego przez siepaczy niemieckich. 
Zabrakło jeszcze kilku innych osób, któ­
re spełniały pożyteczną rolę w innych 
uniwersytetach ludowych. Ale idea nie 
zginęła. Podjęli ją ci, którzy się pozo­
stali. Jeszcze w okresie okupacji nie­
mieckiej były zwoływane konferencje 
tajne, o charakterze ogólnopolskim, któ­
re zaczęły ogromadzać ludzi, pragną­
cych podjąć w Polsce zadanie obudzenia 
uniwersytetów ludowych. Powstało To,­
warzystwo Uniwersytetów Ludowych, 
które przystąpiło do szerszej, organiza­
cyjnej pracy, gdy okupacja niemiecka 
ustąpiła. 

Obecnie m;my w Polsce czynnych 33 
uniwersytetów ludowych. Liczba ta 
wzrasta: około 20 nowych uruchamia 
się, a. w stadium organizacji jest z górą 
30. A zatem - w roku bieżącym bę­
dziemy ich mieli ponad 50, a w ciągu ro­
ku, czy najbliższych lat liczba ich prze­
wy'!szy 80. 

Gnębi nas troska: czy aby mamy 'do­
stateczną liczbę sił pracowniczych, któ­
re sieć planowaną u. 1. poruszą i popro­
wadzą po właściwej 'drodze, do właści­
wego celu. 

Są zatem szkolone k:a'dry pracownicze 
u. 1. Organizuie kursy takie i konferen­
cje T. U. L. (Towarzystwo Uniwersyte­
tów Ludowych R. P.). ·'"'. 

Obecnie - taki właśnie kurs, obli­
czony na 16 'dni, odbył się w U r s y­
n o w i e 'P o ·d ·W a r s z a w ą. Brało 
w nim udział 71 pracowników u. 1. oboi­
ga płci, oraz kilka osób związanych 
z tą pracą. Kierował kursem z ra­
mienia Tow. Uniw. Lu'd. '- Jerzy Za­
wiejski. Byli obecni - prawie bez prze­
rwy, jako wykładowcy i uczestnicy, o­
raz opiekunowie kursu koledzy i koleż_.: 
Feliks Popławski - prezes T. U. L., 
Miecz. Zadrożny, Jan Olszowski, Hanka 
Laskowska, Władysław Radwan. Od­
wiedzali nas: Kazimierz Mai - prezes 
Zw. Naucz. P., Józef Niećko, M:\ria 
Szczawińska. Weronika Ogarkowa, Zvg­
munt Załęski , Hanka Chorążyna. Za­
szczycili kurs swoja obecnością: dwu­
krotnie - minister Wycech, oraz wice­
premier Mikołajczvk, jak również - je­
szcze szereg innych osobistości, znanych 
w _pracy wyc~owawczej, lub ·naukowej, 
bądź maiących związek z pracą uniwer­
sytetów ludowych. 

Kurs rozpoczął się 5 lipca. sk0ńc 7.v ł 
20 lipca. Nastrój był przyjemny i swo­
bodny. 

Tematy poruszane na kursie wiele 
zagadnień pozwoliły omówić i wviaśnić. 
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CHŁO I o EMOKRACJI 
(LISTY Z TERENU) 

O tym, że chłopa nie tylko żywo obcho­
dzą sprawy związane z jego zawodem, ale 
i kwestie mówiąc językiem inteligenckim, 
ze świata „abstrakcji" t. j. wytwarzania 
ogólnych pojęć odnośnie do zjawisk życia 

codziennego. 
Podając w tym numerze listy jakie otrzy­

mu.jemy od chłopów z całej Polski prag­
niemy wykazać, jak chłop polski pracują­

cy samodzielnie na roli pojmuje po­
jęcie demokracji. 
Oto trzy różne wypowiedzi na ten temat: 

11Demokracja to jedno z najbardziej 
różnorodnie rozumianych pojęć życia 
zbiorowego, demokracja to jeden z naj­
bardzie.i nadużywanych wyrazów w rze­
czywistości codziennej obywateli. 

Mamy demokrację polityczną, ale nie 
przerabia ona duszy ludzkiej, lub prz~­
tabia bardzo powoli. Daje nam ona w 
przepisach prawnych udział mas pracu­
jących w regulowaniu zagadnień życia 
zb:.orowego - ale demokracji społecz· 
nej tej przejawiającej się w życiu co­
dziennym nie ma. 
Przeważająca część społeczeństwa 

prowadzi jeszcze życie nienormalne. 
Chłop sprzedając swe produkty nie ma 
możEwości zaspokojenia swych potrzeb, 
robotnik i pracownik umysłowy niedo­
statecznie uposażeni szukają dochodów 
zaspakajających ich potrzeby. Doświad­
czenie okresu wojennego nie mało ciąży 
na nas. Obciążenia wojenne obciążają 
nas etycznie i w dziedzinie demokracji 
społecznej. Tak długo dopóki człowiek 
za swą pracę nie będzie mógł zaspaka­
jać swych potrzeb, nie może być mowy 
o realizacji demokracji społecznej. 

Bez zrealizowan.ia demokracji spo­
łecznej nie może być mowy o prawdzi­
wej demokracji politycznej i budowaniu 
na jej podstawie pokoju wewnętrznego 
! światowego. Demokracja polityczna 
nie mająca podkładu z de~okracji spo· 
łecznej stanie się tylko teorią". 

s.w. 
* 

11 Wojna dała nam tak ciężkie do· 
~wiadczenia, że wszyscy bez wyjątku 
stanów stanęliśmy do budowy silnego 
demokratycznego państwa. Ale, nie 
stety nie idziemy zgodnie wszyscy w tym 
kierunku. Mamy s.wój polski rząd i 
wszyscy powinniśmy mieć głos i równe 
prawa. Ojczyznę można porównać do 
rodziny. Czasem zdarza się, że ojciec 
mimowoli jest w błędzie, jak które z 
dzieci wysuwa wygórowane żądania, a 
ojciec z krzywdą młodszych dzieci na 
rękę idzie tym, które się bardziej dopo­
m:nają, a inne zaniedbuje, a z te~o wy­
n'ka to, że pokrzywdzone czują żal i nie­
chęć do pracy i gospodarstwo upada. 
N:kt nigdy nie może pomyśleć, aby pań­
stwo mogło istnieć bez rolnika, to też 
"gdy byłem w Danii, czy Belgii, czy w 
takiej Ameryce, tam rolnictwo stoi na 
p;erwszym miejscu . . Tam sobie dobrze 
zdają sprawę, że jak rolnik bogaty, to 
i wszystkie stany. Niestety, u nas nie 
przy,wiązuje się do tego wielkiej wagi. 

Jeśli chodzi o nale.żne oszacowanie 
płodów rolnych, to uważam, że rząd po­
,./n1en ustalić ceny wystarczające, by 
rolnik mógł za swą pracę nabyć rzeczy 
n0trzebne do ubrania czy ~ospodarstwa. 
Trzeba się wczuć w położenie rolnika, 
tymbardziej, że warsztat jego pracy wy­
niszczony był wojną. A mimo wszystko 
szybk'm krokiem idziemy Jro~r demo­
kracji. Ale to nie znaczy, że rolnik ma 
bvć naibiedniejsz.ym wśród obywateli. 
Mimo naszej ciężkiej, nieobjętej 8-m'o 
!iodzinnym dniem pracv, b~ zawód rol­
nika wyma~a pracy od świtu do nocy, 
mus:my znaleźć chwilę czasu na z~sta­
nowien:e się nad naszą dolą i idee 
wszczeoi~ne przez takich ludzi, jak Win­
centy w:tos. M. Rataj i inni zrealizo­
wać i utwierd7.ić nie po to, by walczyć 
i by utrudniać pracę Rządu, ale po to, 
by wsoólnie radzić, jakim sposobem 
wyjść z tej trudnej sytuacji". 

Chłop :! Krościenka. 

~·: 

„Słowo „demokracja" często nab:era 
obecnie posmaku ironii czy drwinek. 

zykiem prostym - ludowładztwo, to ie· 
dna z najpiękn;cjszych form ustroju spo­
łecznego. Demokracja to równość oby­
wat1;>lska, sprawiedliwe korzystanie z 
praw obywatelskich, wolność słowa, 
przekonań, sum;eń, zrzeszania się, prze­
waga dobra nad złem, sprawiedJ!-wości 
nad uciskiem. Robotnik i inteligent mo· 
gą s'.ę poszczycić realnymi zdobyczami 
w walce o demokrację w postaci zdo. 
byczy socjalnych, 8-mio godzinnego dnia 
pracy i innych dobrodziejstw, płynących 
z ustroju demokratycznego. Chłop jak­
kolwiek uwolniony od ucisku kapitali­
stycznego w dalszym ciągu traktowany 
jest po macoszemu i usuwany w cień w 
wyścigu o lepsze jutro, o prawdziwą de­
·-. '.Jkrację. A przecież w dobie kształto­
wania się naszej państwowośc' chłop za­
czął budowę państwa od ciężkiej nad­
ludzkiej pr:i.cy i musimy przyznać, że w 
żadnej dziedzinie nie os:ą~nęliśmy ta­
kich sukcesów, chłop najlepiej spełni 
swói obowiązek żołnierza żywiciela. 

Chłop-demokrata to element najwię. 
cej wartościowy w państwie. Chłop pra­
cuje, by za płody ziemne uzyskać pro­
duk_ty miasta, ale osławione nożyce cen 
działają na szkodę rolnika. Na zebra­
niach, wiecach, lub w skupisku ludzi z 
innych warstw społecznych słyszy się 

jeszcze niestety obcl:iywe słowa w sto­
sunku do chłopa. Czy to jest równość 
praw obywatelskich, czy to jest zgod­
ność z ustrojem demokratycznym? 
świadczy to o braku wyrobienia spo­
łeczno-politycznego. To nie jest droga, 
która prowadzi do zgody w społeczeń· 
stwie i do p,otęgi państwa. My wszyscy, 
chłop, robotnik czy inteligent jesteśmy 
dziećmi jednej matki Polski - wszyst­
kich nas winna cechować wzajemna mi· 
łość, poszanowanie, sprawiedliwość, 
wszyscy winniśmy być prawdziwymi de­
mokratami. W czasie rozdziału ziemi 
na podstawie reformy powiedziałem, że 
należy sądzić, że czynniki rządzące 
wkraczają 1111: słuszne tory gospodarcze 
i polityki wewnętrznej przez należyte 
docenianie 700/n twórczej warstwy na­
szego społeczeństwa. Baczni obserwa­
torzy zarówno zagranicą jak i u nas ro­
zumieją, że nie pomol!ą żadne reformy, 
żadne ustroje, żadne formy rządów, je­
śli nie będzie zrozumiany i doceniony 
chłop nie uczyn:my żadnego kroku na­
przód na drodze do potęgi państwa. 
Chcemy, by demokracja była dobro­
dziejstwem sprawiedliwym i twórczym 
dla dobra obywateli i państwa, a nie od· 
skocznią do celów dema~og:cznych.'' 

L. M. z Włocławskiego. 
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NOWI WICEMINISTROWIE 

INFORMACJI I PROPAGANDY 

Socjalistyczna Agencja Prasowa przy­
niosła zapowiedź mianowania p. Widy 
Wirskiego, wojewodę poznańskiego i 
wiceprezesa K. W. Stronnictwa Pracy 
oraz p. Jerzego Drewnowskiego z S. L. 
wiceministrami w Ministerstwie Infor­
macji i Propagandy. 

DE~EGACJA PA TU PRACY 
W MOSKWIE I WARSZAWIE 

Do Moskwy przybyła z wizytą dele­
gacja brytyjskiej Partii Pracy z 1)rof. 
Laskim na czele. Delegacja ta, która 
zyskała nazwę delegacji „dobrej woli", 
w drodze powrotnej odwiedzi również 
Warszawę. 

DZIECI WRACAJĄ DO POLSKI 

Jak powszechnie wia.domo, hitleryzm 
w swej nikczemnej metodzie niszczenia 
polskości zastosował i tę, że niszczył, 
bądź wywoził dzieci polskie. Od chwili 
zakończenia działań wojennych skiero· 
wano wysiłki w celu ich odnalezienia i 
przywrócen:a ojczyi~:e i rodzinom. 
Kilka transportów już wróciło do kra· 

ju. W ubiegłym tygodniu wyjechały 
nowe dwa specjalne pociągi sanitarne 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Jeden 
wyruszył z Krakowa, dru,gi z Łodzi, by 
niebawem wrócić z najmilszymi gośćmi. 

MUZEUM W DA WNE.t SIEDZIBIE 
MAGNACKIEJ 

Stary zamek ła.ńcucki z XVII wieku, 
kiedyś własność Lubomirskich i Potoc· 
kich, przemienił się w muzeum państ· 
w owe. 

Zbiory łańcuckie zawierają liczne i 
cenne obrazy i inne obiekty muzealne. 
Projektowane jest sprowadzenie do 
Łańcuta zbiorów Lubomirskich z Prze· 
worska, Skrzyneckich z Zagorzan i 
wszystkich z biorów z majątku Siary, 
powiatu gorlickiego. Ma też powrócić 
część zbiorów, które Alfred Potocki 
wywiózł zagranicę. Część ta w ilości 
kilku wagonów, została odnaleziona pod 
Wiedniem przez armię czerwoną. 

UST ĄPTENJE WICEMJNISTRA 
BEZPIECZEf\!STW A 

W ubiegłym tygodn;u ustąpił ze 
swego stanowiska na wł<'sne żądanie 
wiceminister Bezpieczeństwa - Hen· 
ryk Wachowicz. 
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S P O ł. D Z I E L N I A W Y D A W N I C Z A „W I E ś" 

w Krakowie, ul. św. Jana 22 

Konto P. K. O. IV-769. 

posiada na składzie własne wydawnictwa: 

I. BIBLIOTEKA DZIEJÓW KUL TURY WSI: 

1. W. Witos: „Wybór pism i mów" - z podobizną autora, przedmową, 

objaśnieniami i bibliografią 

2. Pigoń St.: „z Komborni w świat" . 
3. Pigoń St.: „Na drogach i manowcach kultury ludowęj" 
4. Szczotka St.: „Udział chłopów w walce z potopem szwedzkim" 
5. Gerlach J.: „Chłopi w obronie Rzeczypo~politej" • 

6. Janik M.: „Na drogach myśli ludowej" . 
7. Koniński K. L.: „Pisarze ludowi" -·wybór pism i studium o literaturze 

ludowej w 2 tomach • 

IJ. ROZPRAWY O ZAGADNIENIACH WIEJSKICH 

8. Karpiński lrl.: ,,Ewolucj.'!. ideologii spółdzielczej" . 
9. Kuś Anarzei: „Polskie Rolnictwo na śląsku Zaolziańskim" 

III. „WIE$ I PAŃSTWO" 

zł. 250.­
" 120.­
" 200.­
" 110.-

160.-
" 100.-

" 400.-

zł. 50.-
25.-
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Kartka 
wyborcza 

„Gazela Ludowa" z dn. 3 bm. zamiesz­
cza czołowy artykuł viceprezesa PSL 
S t a n i s ł a w a B a ń c z y k a pod 
tyt.: „K a r t k a W y b o r c i a". 
W artykule tym, po krótkim przedstawie­
niu historii wyborów oraz w.ilki Ruchu 
Ludowego o prawo powszechnego, tajne· 
go i bezpośredniego głosowania, odnośnie 
do dnia dzisiejszego czytamy: 

„Dziś na wsze strony krzyczy się, że 
istnieje walka o radykalizm. Jest to fik­
cja do pewnego stopnia. No, bo dozwo­
lone są partie o programach tak małych 
różnic, jak nigdy. Myśmy już przed woj­
ną byli zwolennikami nacjonalizacji i u· 
społecznienia przemysłu, a reforma rol­
na - toż nasze hasło naczelne od za­
rania dziejów ruchu ludowego. Czy chło­
pi mieliby zamiar cofać te reformy? Ani 
im się śni. 

A więc o cóż tu idzie walka? 
Odpowiedź jasna i prosta: o w y b O· 

r y d o p a r 1 a m e n t u, a w kon­
sekwencji o Nową Konstytucję, a więc 
o Przyszłość Polski, o to, jakimi droga­
mi ma nas wieść przyszłe życie w Pol­
sce i jakimi. prawami mamy się rządzić. 

My głosimy zasadę demokracji o peł· 
nych swobodach obywatelskich, gdzie­
by tak grupy społeczne jak i jednostka 
mogły się w pełni i swobodnie rozwijać, 
w pełni swobód działać. 

Chcielibyśmy, ażeby prawo wszyst· 
kich obywateli jednakowo obowiązywa­
ło i żeby prawo przez wszystkich było 
szanowane, :Jo n aj gors z e p r·a­
w o j e s t 1 e p s z e, n i ź 1 i b e z-
p r a w i e. . , 

Dla tych ludzi, którzy w okresie bar­
dzo ciężkim dla Polski, tak w okresie 
wojny jak i w okresie stabilizowania się 
pokoju, włożyli wielki wkład w walkę 
o Polskę i gruntowanie jej państwowo­
ści, należy się duże uznanie. Nazwiska 
ich są zapisane na kartach historii. 

•;'( 

'Ale o Kres ten jest przejściowy, a za­
tem tymczasowy. Wielki czas, abyśmy 
stabilizowali się politycznie. 

Stoi tu przed nami zagadnienie bloku 
wyborczego. 

Nasi przeciwnicy polityczni powiada­
ją, że blok wyborczy jest koniecznością 
historyczną Polski. Że blok jest wspól­
ną walką o Polskę Demokratyczną, o 
PoJ„kę Ludową. 

Pytam się, z kim ten blok walczył y 
przy wyborach? Wiem, że odpowiedź 
padnie: z r e a k c i ą. 

A jakżeż z nią walczyć, jeżeli ona 
nie ma możliwości działania partyjnego 
legalnego? 

Zapewne padnie odpowiedź, że po 
przez dzikie listy. O ile dzikie listy bę­
dą .dopuszczone - to czy będzie blok, 
czv nie będzie - wynik będz' e jednaki. 

Myślę, że musimy mieć cywilną od­
wagę poddać się Woli Narodu, niech o­
rzeknie, niech się wypow;e. Dajmy moż­
liwość narodowi wybrać, a nie tylko 
glosować. Tą drogą wciągniemy wiel­
kie masy do życia czynnego w decydo­
waniu i 1'rspólodpowiedzialności za lo-
sy Polski. . 

Zarzuca się, że PSL zdąża do mono­
partyjności, gdyż chce 75 czy też 90°/o 
mandatów. Krótko na to odpowiemy: 
O ile naród w głosowaniu istotnie ob­
darzy którąkolwiek z partH zblokowa· 
nych 90% zaufaniem przy wyborach -
nigdy tego nie nazwiemy monopartią, 
lecz uszanujemy tak wyrażoną wolę na· 
rodu. Wola narodu jest dla nas świętą, 
jest ona w naszym pojęciu źródłem wła­
dzy i praworządności. Chociażby ona 
była dla nas najprzykrzejszą - zawsze 
ją uszanujemy, bo tak my pojmujemy 
demokrację i na tych zasadach chcemy 
b11d0wać Polskę Ludową. 

Rozegranie 11wojny", rozła'clowanie 
atmosiery w Polsce kartką wyborczą 
uważamy za jedyne wyjście, za wyjście 
bezkrwawe wciągniecie jak najszerszych 
mas - całego narodu w decydowanie 
i współodpowiedzialność za losy Polski. 

To jest wielka rzecz i należy ją cenić, 
cenić ją powyżej ambicji osobistych i 
partyjnych. 

Ten kto potrafi uszanować wolę 1ia­
rodu - ten przez Naród bcdzie zrozu­
miany i pokochanY." 
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ZAGADNIENIA GOSPODARCZE 
O kilku uwagach 

Spółdzielni Parcel~cgjno-Osadniczgch 
'Akcja ta do niedawna prowadzona 

dość chaotycznie - od paru miesięcy 
została ujęta w pewien przemyślany 
i planowy system, przeto utarte pow­
szechnie określenia "dzikie osadnictwo" 
i "dziki zachód" zatracają powoli tym 
samym prawo obywatelstwa. Tym nie­
mniej dzisiejszy stan osadnictwa daleki 
jest od pełnego i prawidłowego nasy­
cenia Ziem Odzyskanych. 

autostrady w kier. Pn.-W. w odległości 
13 km. od wojewódzkiego miasta 
Olsztyna, a ok. 1,5 km od miasta War­
tenburga (polskie nazwy mniejszych 
miast, osad, wsi i przysiółków mogą po· 
dawać władzom Administracji Publ., 
zgłaszający się osadnicy - np. repa· 
trianci z Wołynia przechrzcili ponie­
miecką wieś na Wołyniec; inni chcąc 
uczcić pamięć publicysty M. Wańkowin 
cza, który przed ostatnią wojną napisał 
ksią~l<e-reporh.ż z podróży po b. Pru­
sach \ schodnich pt. „Na tropach Smęt­
ka" - nazwali swoją wieś Wańkowi­
cze). Owóż maj. po Kremerze, aczkol­
wiek okolica nosi charakter falisty -
przedstawia równinę lekko opadającą 
ku zachodowi, gdzie ciągnie się pas 
sztucznych i naturalnych łąk. Na łąkach 
wygrod~one pastwiska i żłoby do poje­
nia inwentarza. Gleba w % dobra, a w 
1/4. średnia (podglebie gliniaste), melio­
racja przeprowadzona na całym terenie. 
Dokonane obsiewy w sumie wynoszą 
ok. ·25 ha. Budynki gospodarskie w b. 
dobrym stanie, murowane i kryte da­
chówką lub blachą. (stodoła z drzewa­
pod blachą). Wymiary budynków - do-

mu: 12 m X 21 m; czworaka: 9 m X 
25 m; obory: 18 m X 48 m; chlewni: 
15 m X 48 m; stodoły: 18 m X 51 m: 
szopy: 9 m X 15 m. W podwórku staw, 
obok sadek, wszędzie linie światła elek­
trycznego (uszkodzone), w domu i obo­
rach krany z wodą, ~loby ruchome itp. 
niespotykane w naszych gospodar· 
stwach urządzenia. Majątkiem opiekuje 
się Państw. Zarząd Nieruch. Ziemsk. i 
bociek, który ma tam swoje gniazdo. 

Licząc przeciętnie po 15 ha na ro· 
dzinę - na folwark ten skierować trze­
ba 7 rodzin - rzecz jasna, że najczę­
ściej znajomych lub nawet dawnych są· 
siadów. Folwark ten nadaje się tylko 
dla grupy osadniczej, bo spółdzielnia 
musi mieć najmniej 10 członków. Po 
przybyciu na miejsce osadnicy - parce­
lanci otrzymują ziemie oraz akty nada· 
nia z Urzędu Ziemskiego, a następnie 
przystępują do ułożenia mi~dzy sobą 
podziału mieszkań i ustalają jak będą 
tam gospodarzyć. Osadnicy mogą liczyć 
na niewielką pomoc Państwa w inwen­
tarzu żywym i ziarnie siewnym, lecz 
głównie liczyć trzeba na to co ze sobą 
przywiozą. 

Rzecz prosta, że rozbiórka z poszcze­
gólnych zabudowań gospodarskich i bu­
dowa i.eh na indywidualnych gospodar· 
stwach będzie wymagała znacznego na· 
kładu pracy, ale materiału, jak z po­
wyższego wyliczenia budynków widzi­
my - nialo trzeba bę~ie dokupić. 

- Dziwić się należy, że małorolny 
chłop polski z pokolenia w pokolenie 
„klepiący" biedę na swym błotnistym 
lub podlaskowym podwórku dotąd jesz· 
cze waha się i boi porzucić stuletniej 
biedy i nędzy, jakby z nią ślub wieczy­
sty uczynił. A wszak to twój pradziad 
za morza płynął dalekie do Ameryki 
wonczas niewiadomej, do puszcz skwar­
nej Brazylii śpies·zył po cudzą ziemię w 
nadziei, że wykarczuje tam dla siebie 
i swych dzieci lepszą przyszłość lub ja­
ko bandos do krajów szedł ościennych­
do tych samych ziem dziś odzyskanych, 
by w letniej porze i pracy uciułać tro· 
chę fenigów na przeżycie zimy kąsają­
cej. 

Jeśli więc masz czułe i kochające 
serce, to wiesz i sam rozumiesz, że 
gdzie Matka-Ziemia. przywołuje, tam 
słychać wiekowy głos obowiązku naro· 
dowego, tam jest nasza przyszłość i 
wielkość :usza. 

A przyszłośe swoją pójść i wziąć trze­
ba tnocno w swoje polskie, chłopskie 
ręce. 

Planowość systematycznego osadni­
ctwa polega na tym, że Min. Ziem 
Odzysk. ustaliło dla każdego powiatu z 
Polski centralnej liczbę rodzin, które 
winny być przesiedlone do wyznaczo­
nego powiatu na teren Ziem Północ­
nych (Mazury, Warmia, Gdańsk) lub 
Zachodnich (Sląsk, Pomorze, Ziemia 
Lubuska), - przy czym od 1.IV.46 r. re­
patriantom z terenów Wschodnich przy­
dziela się pojedyńcze gospodarstwa po­
niemieckie (na wsiach), zaś tzw. Erze­
siedleńcy z powiatów centralnej Pąlski 
mogą otrzymywać ziemie tylko pofol­
warczne - w zależności od wielkości 
rodziny osadnika i wartości gleby w 
ilości od 7 do 20 ha. Paraelacji folwar­
ków dokonuje się sposobem Spółdzielni 
Parcelacyjno-Osadniczych, lub luźno 
powiązanych grup osadniczych. -----------------------------------------------------------·-------------------------------------

Jeżeli zwa"żymy, że np. na Ma­
zurach i Warmii sumaryczny obszar 
folwarków zajmuje ponad 40?/0 wszyst­
k.ich użytków rolnych, to jasno widzi­
my, że Spółdz. Parc. • Osad. lub grupy 
osadnicze są jedyną formą unłożliwia­
il\cą nam w dzisiejszych powojennych 
warunkach rozparcelowanie i zagospo­
darowanie tej ziemi. Wyjaśnić tu trze­
ba, że owe folwarki - to w ogromnej 
większości gospodarstwa rolne o po· 
wierzchni 100-150 ha, a tyl.ko nielicz­
ne majątki dworskie obejmują rozległe 
ttrzestrzenie pól, łąk, lałów i jezior. 

O martoić chleba 
Troska rolnika I prócz zapłaty za zboże, jeszcze wynagro-

. . dzenie za pracę i obornik. 
Na to patrzy rolmk z wielką troską. Wj 

normalnych czasach gotówka ze sprzedaży Obecnie odwróciło się; na 8kutek zni­
zboża przedstawiała dla niego tylko część szczenia hodowli zwierzęcej podczas woj­
ogólneg• przychoclu, który głównie opie-' ny główne źródło pieniędzy dla rolnika 
rai się o hodowlę zwierzęcą. Zboże rolnik stanowi sprzedaż zboża. Zwłaszcza dla 
przetwarzał w swoim gospodarstwie na najsłabszego gospodarczo rolnika, który 
mięso, tluszc11, nabiał i jaja. Za to miał, utracił żywy inwentarz. Naleiy zaś pa-

------------------------------------------------------------...{'___,... Obecny stan zasie.dlenia, a tym sa· 
mym i obsiewów np. na Mazurach tak 
na wsiach, jak i po folwarkach w wielu 
powiatach nie przekracza 506 /o pełnego 
nasycenia, a są powiaty, niestety z 
przykrośdą trzeba to powiedzieć, gdzie 
obszar ugorów przekracza 900/o użyt­
ków (np. pow. Olsztyński wig danych 
oficjalnych obsiany jest w r. b. w 300/o). 

Dlaczego od 15 si~rpnia 

Zasiedlanie wsi, jak można było za­
uważyć na skutek przybywania dużej 
ilości repatriantów zza Bugu - dobiega 
końca, natomiast folwarki, które obej·. 
mują (widać to i u nas· grunta lepsze 
od gospodarskich - czekają na swych 
~„7vszłych właścicieli i gazdów. 

W Ministerstwie Aprowizacji odby­
ła się odprawa kierowników wojewódz­
kich oddziałów świadczeń rzeczowych, 
na których „ustalono konieczność ener­
gicznego przystąpienia do ściągania za­
ległości w zbożu z dniem 15 sierpnia 
1946 r.". (Serwis informacyjny Min. 
Aprow. z 25 lipca b. r.). 

Od połowy sierpnia zaczynają się in­
tensywne prace pod zasiewy jesienne i 
energiczne ściąganie świadczeń niewąt­
pliwie odciągnie od orki. wiele ludzi i 
koni. A wiadomo, że koni jest bardzo 
mało, będzie więc to ważną przeszko­
dą na drodze do samowystarczalności 
zbożowej kraju. Nie widać powodów 
dlaczego tak ma być. 

W iceprezes Związku Samopomocy 
Chłopskiej, ob. Cieślak, w wywiadzie 
dla Chłopskiej Agencji Prasowej utrzy· 
muje, że energiczne ściąganie ztległych 

świadczeń rzeczowych w zbożu od 15 
sierpnia zapobiegnie obniżce cen z·ho· 
ża. Sądzimy, że nie zapobiegnie. O po­
daży zboża, zwłaszcza w obecnym nie­
ustalonym jeszcze całkowicie życiu go­
spodarczym, decyduje nie ilość posia­
danego przez rolnika zboża, lecz po­
trzeba pieniędzy na zakup towarów, 
których im bezwzględnie trzeba. Wte­
dy sprzedaje zboże, czy je ma w nad­
miarze, czy nie. 

Nawet gdyby się ściągnęłio cał" zale­
głości świadczeniowe w zbożu, to nie 
zmniejszy jego podaży, bo nie zmniej· 
szy potrzeby pieniędzy u rolników, gdyż 
za zaległości nie będzle premii. Potrze­
bę tę zmniejszyć może tylko wyższa ce­
na na zboże, a to zależy prosto od za. 
kupów głównego odbiorcy zboża na ce­
le aprowizacyjne - Funduszu Aprowi· 
zacyjnego. 

Sprawa jest w•ięc paląca i pilna, a 
praktycznie przedstawia się tak: 
~szystkie folwarki zostały oddane pod 
opiekę Państwowemu Zarząd. Nieruch. 
Ziemskich celem zagospodarowania 
tychże. Gospodarka ta rzecz prosta no­
si wszelkie znamiona tymczasowo'ści, 
gdyż celem jej jest przede wszystkim 
zabezpieczenie narzędz·i rolniczych 
(oczywiście częściowo wyszabrowany.eh 
i z przyczyn niedbalstwa dziś przeważ­
nie leżących pod gołym niebem) oraz w 
miarę możliwości dokonanie upraw i 
obs;ewów, aby w ten sposób umożliwić 
podięcie ~ospodarstwa zgłaszającym s ! ę 
osadnikom - parcelantom. Pewną część 

Działalność Biura Apromizacyjnego 
m czerwcu 1946 r. 

folwarków z konieczności oddano Biuro Funduszu Aprowizacyjnego udzieliło w 
do użytkowania rótnym instytucjom i czerwcu b. r. dotacyj na uzupełnienie aprowi­
orsfanizacjom publ. i społecznym np. Zw. zacji kartkowej na ogólną sumę zł 509.647.723 zł. 
koleiarzv. Pocztowcom, Skarbowcom, z czego 670/o gotówką i 330; 0 produktami spo· 
M.O ., U.B ., związkom młodzieży, par- żywczymi. 
tiom poFt., armii polskiej. Rzecz pro-- z kwoty tej między innymi otrzymali dota~je 
sta, że w miarę z(Słaszan;a się osadn.- pracownicy zakładów przemysłowych i komuni­
par~~lar.t u"". m.ajątki te będą odbierane 

1 

kacji w wysokości zł 285.040.183 zł, MinMer­
wyzeJ wvm!entonym tymczasowym u- stwa Oświaty (nauczyciele - tł 25.524.000, dzie­
żytkown:kom i przydzielane na stałe ci w zakładach wychowawczych - zł 53.730.253, 

przyszłym ich gospodarzom i właści- Min. Opieki Społecznej (dzieci w zakładach wy· 
cielom. chowawczych - zł 10.776.500, pracownicy pań-

Aby dokładniej zapoznać czytelników slwowi - zł 60.830.724. 
ze stanem tycp majątków i sposobem W miesiącu czerwcu na wolnym rynku zaku­
praktycznego dokonania parcelacji sy- piono 1.087.431 kg. \łuszczu wartości 217.644.683 

st em em Spół dz. Parc ; Osad. j grup osad- zł. oraz 13.767 kg; filetów z· dorszy wartości 

niczych ucieknę s i ę do przykładu kon- 770.352 zł. 
kretnego. W tym celu zgłaszam folwar- Przeprowadzono akcję kontraktow:in1a prosiąt 
czek po Niemcu Kremerze o obszarze za pośrednictwem Zw. Samopomocy Chłopskiej, 
107 ha. leżacv 0,5 km od pojedyńczej asygnując na ten cel dalszych 20.000.000 zł 

• 

Dopłacono 18.900.000 zł do wypieku chleba w 
Katowicach i Łodzi, ażeby nie dopuścić do 
zwyżk\ cen chleba kartkowego na skutek pod­
wyższenia cen węgla. 

W 1 porównaniu z majem dotacje Biura 
Ft•nduszu Aprowizacyjnego zmniejszyły się o 
480/ ti, co jest wynikiem polepszenia się sytuacji 
aprowizacyjnej kraju, spowodowanym między 

innymi uruchomieniem zapasów zboża importo­
wanego z Z. S. R. R. oraz 'Wydatnym zwięk­

szeniem przydziałów z UNRRA. 

W związku ze zniesieniem świadczeń rzeczo­
wych i koniecznością gromadzenia zasobów M 

pokrycie zapotrzebowania kartkowego drogą za· 
kupów na wolnym rynku. Biuro Funduszu Apro­
wizacyjnego rozpoczęło przygotowania do dzia­
łalności w zmienionvch warunkach l!ospodar· 
czych 

miętać, fe głównie o'd jego z"dolności in­
westowania zależy, jak szybko staniemy 
si~ krajem samowystarczalnym w chleb. 
A te zdolności zale.ią ocl tego, czy będzie 
miał pieniądze, pieniądze dostać może 
tylko za zboże. Można rzec: i z kredytu, 
lecz kredyt, gdy zboże tanieje, nie wcho· 
dzi w rachubę. Pożyczać, a z czego od· 
dać, gdy ceny zniżkują? - oto słuszne 
pytanie. 

Tylko w g6rę 

Moina rzec i tak: rolnika nie ohchod.zi 
jaka jest rena zboża, lecz ile nabędzie za 
nie. Spadły ceny zbóż, dążmy do obniż­
ki cen przemysłowych. Tak mówią nie­
którzy i teoretycznie jest to w porządku. 
Lecz kto tak mówi, niech wskaże, w jaki 
sposób obniżyć ceny towarów przemysło· 
wych w obecnej sytuacji gospodarrzej, 
gdy towarów jeszcze brakuje do względ­
nego nasycenia rynku, kiedy wielkie 
przedsiębiorstwa pracują jeszcze rłeficy­
towo, kiedy preliminarz budżetowy prze· 
widuje niedobór? Kto mówi obrcnie: daż­
my do olmiżki cen przemysłowych. t~n 
najżywotniejsze z·ainteresowania gospo· 
darcze wt"ksluie na ślepy tor. 

Obecnie jedna .i est tylko droga: podcią­
gnięcia cen zbóż do gólne1rn poziomu 
cen. 

To można i łr.zeba uczynić 

~rzed wojną wmawiano w rolników, 
Ż~ obniżka cen jest dopustem bożym jak 
niepogoda. że na nią nie ma rady. Rze­
czywiście przed wojną dość trudno było 
podnieść reny zboża, gdy było go dużo. a 
za~ranicą ceny niskie. 

Obecnie jednak zboża jest hrak i dla· 
tego ceny zboża powinny być wysokie. 
Jr@li w stosunku do innych artykułów nie 
dociągnęły one clo poziomu cen, to nasku· 
tek świadczeń rzeczowych, które pokry­
wały więks:rośr popytu na rhleh (na kart­
ki). Reszta popytu (bez kartek) była 
słabsza ocl podaży zboża wolnorynkowej 
i dlatrgo naogół reny zboża utrzymywa­

ły się na poziomie ni.7.szym. niż to odpo­
wiadało rzeczywistośri gospodarczej. 

Obecnie zabpotrzebowanie kartkowe 
chleba naskutek dostaw UNRRA i impor­
tu ze Związku Radzieckiego n·alizuje się 
całkowicie. dlatr:.ro też popyt na rhleb 
zmalał jeszcze więcej. Po 7.niwach zaś 
wzrośnie podaż zboża i clal<zy gwaltowny 
spadek cen, o ile nie rozpocznir się skup 
na cele aprowizacyjne. Rnenva impor­
towa i zaknpy intnwenryjnr nmo7.liwiają 
regnlarję cen r.hoża na pn:r.iomi" n11 iko­
rzystniejszym dlii wsi i (lla calokształtu 
gospodarstwa narodowego 

I 
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Ordynacia Wyborcza 
zmniejszała się do 10-20°/o. Oczywi§cie 
takie wybory przy tak niskim udziale 
wyborców nie są miarodajnym aktem 
woli 1narodu. 

'Jedną z zasad demokratycznego, pię­
cioprzymiotnikowego głosowania w sy­
stemie wyborczym jest z a s a d a p o­
w s z e c h n e g o g ł o s o w a n i a. 
Oznacza ona, iż wszyscy obywatele da­
nego państwa bez względu na ich stan 
majątkowy, wykształceni e, płeć, stan 
rodzinny, wyznanie, czy narodowość ma­
ją prawo głos01Wania, jeśli odpowiadają 
określonemu w ustawie wiekowi. Za­
sada ta wydająca ,się dzisiaj oczywistą i 
niesporną musiała ; przejść wiele etapów 
walk i kosztowała dużo wysiłków szla­
chetnych i postępowych przywódców, 
aby zdobyć sobie należne miejsce i po­
wszechne uznanie. 

Wystarczy nadmienić, że w Anglii, tej 
kolebce instytucyj parlamentarnych, ko­
b'ety uzyskały prawo głosu na równi z 
mężczyznami dopiero w 1929 roku, zaś 
Francja, krai rewolucyjnych i postępo­
wych idei,· przyznała. prawo głosu kobie­
tom dopiero po ostatniej wojnie. 

Najlepiej i najdokładniej możemy 
stwierdzić te motywy oporu przed roz-
szerzeniem prawa wyborczego na szero-
kie masy ludowe w Anglii. • 

Zasada Powszechności 
Jugosławii oraz w innych krajach. Wie­
my, że ustawa o przeprowadzeniu gło­
sowania ludowego (referendum) nie wy­
łączała wojskowych od tego aktu. Rów­
nież projekt ordynacji wyborczej opra· 
cowywany przez podkomisje KRN-u nie 
wyklucza wojskowych w czynnej służ­
bie od brania udziału w wyborach do 
przyszłego sejmu. 

Wszystkie te państwa (oprócz Jugo­
sławii i Z. S. S. R.), które przyznały 
prawo głosu wojskowym, traktują ich 
pod względem procedury na równi z in­
nymi wyborcami, to znaczy figurują w 
spisach wyborczych razem z cywilnymi 
wyborcami i głosują w tych samych ob­
wodach wyborczych. 

Tak więc zgodnie z zasadą powszech­
ności wszyscy obywatele (poza drobny­
mi wyjątkami) mają prawo głosowania 
na kandydatów do parlamentu, o ile o­
siągnęli przewidziany w konstytucji lub 
ordynacji wyborczej wiek. ·W niektó­
rych państwach wiekiem tym jest 18.lat, 

w innych 19 lub 20. Nasza konstytucja 
przyznaje czynne prawo wyborcze oby­
watelom, którzy osiągnęli 21 lat. Pod­
noszą się słowa krytyki, że stawiając 
taką granicę wieku - pozbawia się pra­
wa głosu, szczególnie teraz po wojnie, 
długie szeregi obywateli, którzy swoją 
pracą i służbą zasłużyli na przyznanie 
im uczestnictwa w życiu publicznym i 
na tym odcinku. 

Nie w:17.vscy obywatele korzystają z 
przyznanegt> i1"l prawa głosu. Udział o­
bywateli w wybN"ach przed wojną 
kształtował si ę różnie w różnych pań­
stwach. W Wielkiej Brytanii liczba ta 
waha się od 70-800/o wyborc6w, w Z. 
S. S. R., gdzi'e do wyborów wystawiana 
jest jedna lista zblokowana, procent wy­
borców dochodził do 98. Wiemy, ze w 
Polsce za czasów sanacyjnych w czasie 
wyborów, zbojkotowanych przez stron· 
nictwa opozycyjne udział w wyborach 
wynosił przeciętnie około 20-300/o, 
przyczem w okręgach wiejskich liczba 

Prawo głosu, prawo uczestniczenia w 
wyborze składu sejmu - jest najdonio­
ślejszym uprawnieniem obywatelskim. 
Tą drogą państwa demokratyczne roz­
strzygają wszelkie ważniejsze spory wy­
nikłe między różnymi odłamami społe­
czeństwa. Prawo głosu jest wszechpo­
tężną bronią w ręku obywatela. Tym 
potężniejszą i skuteczniejszą, im bardziej 
rozważnie i bardziej trafnie politycznie 
została użyta. Głos wyborcy niezorga­
nizowanego politycznie, idącego na wła­
sną rękę, dziko, iest często bezuży­
teczny. 
Głosy mas zorganizowanych, politycz­

nie uświadomionych, karnych. zdyscy­
plinowanych - stanowią siłę, która w 
praworządnym państwie jest czynni­
kiem decydującym. 

Musimy o tym pamiętać wobec zbli­
żających się wyborów i wytężyć nasze 
siły przy pracach organizacyjnych. aby 
każdy z naszych sąsiadów został wprzą­
gnięty do naszego ruchu politycznego, 
aby jaknajmniej było dzikich i politycz­
nie nieuświadomionych wyborców. 

Kronika Gospodarcza Do 1832 roku prawo głosu Cło parla-1 
mentu angielskiego było przywilejem 
tak nielicznej grupy obywateli, że tylko I 
co 40-ta dorosła osoba miała prawo gło.- I 
su. w pierwszej połowie 19 wieku Zniszczeni woinq - czekaią na ulgi Zabezpieczeniem są skrypty dłużne z 
wśród partii lib'eralnej, zwanej wówczas wystawieniem pożyczkobiorcy, porę-
wigami, znalazła się nieli~zna grupka W zaległych świadczeniach mięsnych czone przez 2 osoby majątkowo odpo-
postępowców, domagających się róż- wiedzialne. 
nych reform, a między innymi wprowa- Ob. A. Suty z Radomskiego pisze do Na odbudowę przemysłu idą duże pie- Kredyty na podniesienie hodowli by-
dzenia zasady powszechnego prawa gło- nas: niądze państwowe ogólne. Chłop jed- dła, trzody i owiec przeznaczon~~- dla 
su wyborczego do Izby Gmin. Dz;ięki ich . „W pow .. ra'domskim przystąpiono o- nak swój warsztat także zniszczony sam zakładów zootechnicznych (Izb' Rolni. 
niezmordowanej energii i wytężonej pra~ hecnie do ściągania zaległych świad- uruchamia, bo inaczej być nie może. Na czych), dla członków Zwil!l:zku Hodow-
cy wniesiony został projekt reformy pra.- czeń rzeczowych, mięsnych. pomoc jakąś czekać nie można. Chłop- ców i dla drobnych rolników. 
wa wyborczego, rozszerzający kręgi wy- Że władze chcą ściągnąć zaległości ski warsztat stać nie może, on musi wy- Kredyty na podniesienie hodowli 
borców na posiadaczy małych nieru- od tych, którzy mogli je oddać, bo na żywić rolnika z rodziną, bo on na pszczół przeznacza się na zakup roi 
chomości mieiskich i średnich dzierżaw- wojnie nie ucierpieli i stać ich na to, UNRRA nie liczy i musi też 'W)'żywić pszczelnych, pomocy hodowlanych i 
ców rolnych. Ponieważ Izba Gmin zmie- temu się dziwić nie można, bo to jest miasta. Trzeba wejść w położenie tego urządzeń pszczelarskich, zakup mate­
niła ten projekt, zwężając bardzo grono słuszne. Jeśli jedni wypełnili swój rolnika i jeśli on miał zabrane bydło riałów i maszyn do uruchomienia prze· 
proponowanych wyborców _ rząd spo- względem państwa obowiązek, choć czy konie, a nie rzadko wszystko, to twómi sprzętu pszczelarskiego, oru 
wodował rozwiązanie parlamentu. No- może też im było nie łatwo, to inni tak- bez względu na ilość posiadanej ziemi przetwórstwa m.lodowego i woskowe~o. 
we wybory dały więcej zwolenników że powinni to uczynić. Ci, którzy mo- nie jest on jeszcze w stanie bez u- Z kredytów tych korzystać m.01,ą ~ół­
proponowanej reformy, to też projekt gą. I na tych państwo powinno znaleźć sz·czerbku dla gospodarstwa dawać dzielnie pszczelarskie, członkowie 
przeszedł przez Izbę gmin, ale został sposób, nie żeby oni zajęci jedynie po- 'świadczenia mięsne. 1 Związków pszczelarsKich oraz hodow-
odrzucony przez Izbę lordów. Wówczas większaniem własnego gospodarstwa, Jeśli państwo otrzymuje pomoc za- cy pszczół. 
rząd podał się do dymisji. W całym mogli się uchylić o.d ogólnego obowiąz- graniczną między innymi w tłuszczach, Z kredytów na podniesienie nod.owli 
kraju miały miejsce lkzne zaburzenia i ku podn?szema zmsz;zonego gospodar- może obecnie uwzględnić zniszczonego ryb korzystać mogą właścidele gospo­
manifestacje warstw pracujących na s~wa _ogolnego - p~nstwa .. Lecz obok rolnika przez wojnę przy ściąganiu za· darstw rybnych na cele. budowy wylę-, 
rzecz proiektu. Król powtórnie powie- I n~ch iest ,bardz? w!el~ takich, którzy ległych świadczeń mięsnych i w mleku garni ryb łososiowych, odbudowy urzą-
rzył misję tworzenia rządu lordowi nie oddah, bo nie mieh. - jak to uczyniło, gdy idzie o zboże". dzeń stawowydi, kupno zarybku, re· 
Greyowi, zwolennikowi projektu prawa mont pstrągami. • 
wyborczego i zagroził Izbie lordów mia- Kredyty na podniesienie łiodowli je-
nowaniem takiej liczby nowych lordów, Pomoc sąsiedzka dwabników przeznaczone są na zaliuip 
z pośród. osób przvchylnych projektowi, sprzętu ho<łowlanego, urządzeń hodo-

wa~y pro.1~kt mógł. ?-~ys~ać poti:zebną J· Żni'wa skończone -:-- rozpoczynają się Kto ma stodołę. ten młockę może odło- wli zbiorowych. Korzystać z tych kre-
el{szosc w d.rui:!te) 1zb1e. , Gro. zba ta roboty jesienne, a przede wszystkiem przv.. dytów mogą hodowcy je'dwaDn.ika. 

PO'lkutkowała t b I żyć na okres zimowy, a posiadane konie Kre'dyty na budowę silosów przezna-
1 w en sposo pierwsza 1 gotowania do siewów ozimin. Oziminy sa 

rPforma prawa wybor tł t ł I ł · winien oddać do pracy sąsiadom,. zrui"no- czone są dla właścicieli rłospodarstw na 
· , cze&o zos a a u- u nas g ównymi zbożami chlebowymi i od 
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chwa•ona w 1832 roku. wielkości oraz wartości tych zasiPwów za· wanym przez wojnę, którzy stopniowo do- zakup form do budowy silosów, cemen-

z · t kt I · l · t l " hl b piero będą w stanie dorobić się na konia tu i drzewa budowlanego. 
naczeme ego a u po ega nte na ezy nasza samowys arcza nosc c e owa w Kredyty na podniesienie hodowli dro-

tym. że rozszerzyło grono wyborców, roku przyszłym. lub może krowy. biu oraz zwierząt futerkowych prze~ 
!!dyż był to nie wielki postęp na drodze Wczesne zakończenie żniw pozwala na Wyzyskiwanie okazji dla celów nadmier- znaczone są wyłącznie dla Izb Rze-
do urzeczywistnienia zasady powszech- wczesne rozpoczęcie robót przeclsiewnycli nej zapłaty lub wielkich odrobków za po- mieślniczycrr. 
ności glosowania, lecz na tym, że naru· i nie należy z nimi zwlekać ze względu na 

ł · lk' b k 'ł · W życzone do pracy konie nie jest w obec· 
szy a panującą od 500 lat zasadę, iż tyl- wie 1 ra st y pomągowej. iele gospo-
ko małe grono uprzywilejowanych mo- darstw wogóle nie ma koni i społPcznym nych ciężkich czasach dopuszczalne. Życz-' Skóra dla wsi 
gło decydować 

0 
składz:e parlamentu. obowiązkiem szczęśliwszych, których woj- łiwa pomoc sąsiedzka jest miernikiem U· 

Dalsze reformy prawa '':"i•)orczego były na nie pozbawiła k?ni. jes! pom?c po~zkn- społecznienia i dojrzałości obywatelskiej. 
przeprowadzane szeregiem aktów par- dowanym przez wo1nę, ktorzy me ma1ą co Dla ludowców winna być reguła we wza-
lamentarnych, z których ustawy z 1918 zaprząc do pługa. jemnych stosunkach. 

W związku z akcją zapowiedzianą przecl 
<l" orna miesiacarni przez Ministrll Prze· 
mysłu, Centralny Zarząd Przemysłu Skó­
rzanego przeznaczył do rozsprzedaży mię­
dzy rolników 85 ton skór twardych (spa­
dowych). 42 tony skór mi~kkirh (wierzch­
nirh) i 60 ty- nar obuwia teka!)l11 P1~0. tzw. 
a' s:m1itek. Ro?:sprzP<laża zajmą się sklr­
PY •• Bata", a gdzie ich niema - @pói<łziPl· 
ni'e. Termin roznoczęcia rozspnecłRży nie 
jest jeszcze ustalony. w tej chwili przcprn· 
w:<rlza się przyJ?otowania. 

i 1929 . uwieńczyły w pełni zasadę po-
wszechności. 

Najwięcej oporów i sprzeciwów na· 
potykała w różnych krajach zasada po· 
wszechności przy wysiłkach nadania ko­
bietom pełnych praw wyborczych. Ar­
gument, że wprowadzenie kobiety do 
czynne~o życia publicznego rozluźni ży­
cie rodzinne, że odbije się na wychowa­
niu dzieci, obniży poziom moralny 
członków rodziny - wprowadzi dyso· 
nanse i niesnaski w rodzinie - bvł przez 
i:łługi czas argumentem przeko~ywują­
cym. 

Tutaj r·ówniet należałoby wspomnieć 
o prawie wyborczym dla wojskowych w 
czynnej służbie. Nasza konstytucja mar­
cowa wyłącza tę kategorię obywateli z 
pod uch:ialu uczestniczenia w głosowa­
niu wyborczym. 

Po ostatniei wojnie zwycięża jednak 
idea przyznn.n: a czynnego prawa wybor­
czego i wojskowym. Widzimy to w An­
glii, Francji„ Z. S. S. R., Czechosłowacji, 

Dalsze kredyty rolnicze uruchomiono 
Uruchomiono dalsze rolnicze kredyty inwestycyjne II-go kwartału, a miano­

wicie· 
1) na podniesienie hodowli 
2) " li li 

3) " li li 

4) " li li 

5) " " li 

6) " li li 

7) " " " 8) " " li 

9) na budowę silosów 

bydła 
trzody 
ow;ec. 
drobiu 
nszczół 
ryb 
-:wierząt futerkowych 
;edwabników 

Razem 

zł. 40.000.000 
li 15.000.000 
" 4.000 ooo 
" 2.000.000 
" 7.000.00fi 
„ 2 ooo.oor 
li 1.000.000 
li 1.500.000 
li 1.500.00() 

zł. 74.000.000 

Pnnipww7. skór tvch w stosunk11 do po­
trzeh w~i ie@t mało (np. ~kór twarilvcl1 
w:i:iar „.., 0 •nhP nn nół ke: "<·star"ZY t•;lkn 
dla 170.000 osóh) interesuiąro .przedstii· 
·~-ia , ;p <nr"w"I ktn i na jakich warunkach 
heil1iP infi,,.f ir n::ihyć. 

Konie dlo Polski z Kanady 

Rolnicy mo~ą skłlldać p.odania do I średri : cz.ocei .w roznrnwad?.Pll:U kredy- ' TJNRR;\ •„,.i .. :„ ?. n t vs=ęcy koni \rn-
Pańs.twoweg:o Rar.~u. Rolnego na ręre . ~ó~ f~ Komunalnej Kas;e Oszr:zędnri .„ r1v:„i.:„i. -"„ P„t~l» ;„1.r 0 nomoc ,.i1„ ' 

Pow·atowvch Kom•sy1, powołarivch do I sc owe1). . ""'c:""..J"- :„, ~.,. MC?:on•,cb nrzez 0 · 
· · · · k · k d I s ł 1 · . · · · · • w 

1
re opm1.o:vama wn1os :ow re vto~v.ch: p ata 3- et?1a w po1r?c:>.:nych ratach . ~ tys=P.cy w „; '.H"111iu nrzew:ozci okrętv 

Kon:Is1a ta skh.~a su~ z pr~edsta~1c1el: 

1

. oprocentowan·e wyno~1 6% % w sto.

1 

cu!leryl·r.·1:::.':'e . ~ą tn knnif' robccze z 
Powiatowego Bmra Rolnego, Związku sunku rocznym odsetki płatne z góry zachodnio kanadyjskich farm 
Samo,pomocy Chłopskiej i instytucji po- co pół roku, łącznie z zapadającą ratą. · • 
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11AN SAGAIV • ZOFIA SOLARZOWA 

Na Przemorsko-Ł ańcuckiej ziemi Na zjazd do Gaci 
Życie w Szycach i na Gackiej Górce łiy· 

ło bogate, pełne radości prostych prawd i 
wiązało nas mocno ze sobą wzajem, z łudź. 
mi i ze światem. Jedziemy do Gad 

.Jedziemy ·do Gaci! Jedziemy motorem, 
'Uciekając przed deszczem i oczami cie­
kawych. Mijamy Markową, skręcamy 
w lewo i Jesteśmy na Solarzowej Górce. 
Przed nami dom Uniwersytetu Ludo­
wego, projektowany przez znanego ar­
tystę-malarza St. Witkiewicza. Otwar­
te na oścież okna wypełniają roześm;a· 
ne twarze młodzieży. Trafiliśmy do­
brze. Koło wiciowe z H:mdzlówki przy· 
było w gościnę do Gaci. Witamy się 

:Z kierownikiem Uniwersytetu kol. Bo­
lesławem Dejworkiem. Uniwersytet 
wraca dopiero do normalnej pracy po 
okupacyjnej przerwie, podczas której 
mieści~a się tu szkoła spółdzielcza. Brak 
pomocy naukowych, brak sił, brak nie­
jednokrotnie niezbędnych przedmiotów 
urządzenia. Przyznana, ale jeszcze nie­
zrealizowana dotacja Min. Oświ aty w 
wysokości 60.000 zł., zapewne nie wiele 
pomoże. Także i frekwencja uczęszcza· 
jących niew:elka. Zaledwie 19 słucha­
czek - pierwszy kurs bowiem jest żeń· 
ski. Następny będzie koedukacyjny i 
znacznie lepiej obsadzony. Są już licz­
n~ zgłoszenia, świadczące o wzrastają­
cym zainteresowaniu Uniwersytetem 
wśród młodzieży ludowej. 

(Dokońc~ene z Nr 31) 

chu wyzwoleńczego. „\Y/y tam w 
Handzlówce mieliście duże osiągnięcia, 
ale zawdzięczacie to w pierwszym rzę­
dzie tym, co wami pokierowali, a my 
tu w Gaci postanowiliśmy do wszyst­
kiego sami dojść". I doszli. Doszli przez 
krytykq rzeczową istniejącego stanu 
rzeczy, przez bunt przeciw utartym 
zwyczajom społecznym, przez bunt 
przeciw tradycyjnej opiece niepowoła­
nych opiekunów. Bunt zrodził się wśród 
najmłodszych. Zrodził się w sercu mło­
dego Fr.:tnciszka Fołty, który nie móg~ 
patrzeć, jak starzy chłopi, mnąc nie­
śmiało czapki przed proboszczem, 
oczekiwali od niego rad - jak i co ma­
ją robić. 
Młodzi chłopi gaccy postanowili 

zmienić ten stan rzeczv i budować wła­
sny dom nie tylko wla~nymi rękami, ale 
także według własnego planu. Młodzi 
chłopi gaccy postanowili kształtować 
warunki swego życia , tak, by zagwa· 
rantowały im możliwość pełnego wy· 
życia społecznego, chcieli sami stano­
wić o sobie i w swym chłopskim sumie­
niu sami za siebie odpowiadać. A była 
w tych dążeniach nie tylko troska o sie­
bie, nie tylko o swoją gromadę, ale peł­
na świadomość, że służąc własnej gro­
madzie wytyczają drogi całej społecz­
no.ści chłopskiej, a przez to i narodowi. 

Program Uniwersytetu oparty jest na Kiedy Fołta skończył mówić, zebrana 
'doświadczeniach przedwoiennych z tym, młodzież zaśpiewała wspólnie, a potem 
że specjalny nacisk kładzie się na za- Fołta grał na harmonii, a oni tańczyli. 
gadnienia Ziem Odzyskanych. Zasad- W świetlicy gackiej było gwarno i we­
nicze grupy przedmiotów, to historia i ł 
h• , l' , , SO O, 
. 1Stor1a 1teratury, zagadmema ~ospo- Przysze.dł jednak: czas opu§cić rozba· 
dar<:ze i, ~połecz~e, . ze ~p~cialnym wione grono młodzieży. Wąską, bitą 
uwzględ~1en1em. s?ołdz1ełczosc!, . Ruch 1 drogą zjeżdżamy z Solarzowej J!órki w 
L;i~owy 1 mł~dz1ezowy, za~adn1ema ko- dół, do wsi. Tę drogę budowała mło­
~1ece .1 ~odzmne . or'!-z kultura ludowa dzież gacka przed przybyciem tu wy· 
: ucz~stmctwo w zyc1u społ~cznym. Bo,- cieczki młodzieży jugosłowiańskiej. 
gaty t~n J?rogra~ w~czerpu1e wszystko, Przed szkołą miejscowi urządzają po­
~o i:ioze inforesowac mł~de~o ludowca -dium-·na. dzisiejszą uroczystość. Gać ob-
1 d~1e „d_of>te przygotowame do pracy na chodzi ~ 'dziś smutną rocznicę, trzecią 
wsi. rocznicę akcji pacyfikacyjnej, przepro-

Zwiectzamy Uniwersytet Ludowy, Ko- wadzonej przez okupanta na wsi. Zgi­
rZ:vstając z informacji kol. Dejworka i nęło wtedy czterech chłopów gackich. 
jednego z miejscowych pionierów rało- Uroczystość tym smutniejsza, że przy­
de~o Ruchu Ludowego, Franciszka pomina fakt udziału w tej zbrodni ręki 
Fołty. bratniej. Zbrodniczej denuncjacji doko-

Tu pracował prze.d wólną nieodiało- tlanej przez ludzi, którzy pretendują do 
wany działacz Ruchu Ludoweńo i roli rzeczników patriotyzmu i moral-

5 n ości. 
oświatowego Ignacy Solarz. Po likwida-
cji Uniwersytetu Orkanowego w Szy- Jedziemy przez Markową, więc ko-
cach tu się przeniósł i tu wybrał miej- rzystając z okazji, wstępujemy do Spół­
sce, na kt5rym przy żywiołowej porno· dzielni Zdrowia. Wszechstronnie urzą­
cy mieszkańców Gaci i okolicznych dzony ~abinet lekarsko-dentystyczny 
wsi wz · · h U · t t L d niesie ulgę mieszkańcom Markowej i po-

. N?tos ń no;vy ł .ni~edsy k d u o- bli.skich wsi. Frekwencja dzienna około 
wy. ie ~i;:a;:i!czy s i ękt1; i:a 0 .pi:a-

1 
12 osób. Specjalną opiekę roztacza spół-

cy na swo1e1 Eóorce, z o.rei rozposcte· d · I · d tk · d · k' 
ra się piękny widok· na okolice. Zszedł zie ma na ma ą 1 ziec rem. 
z niej międ?y· drobnych koszykarzy 
·gackich, zorganizował ich w spółdziel­
nie i uwolnił od wyzysku bo~atych po· 

.średników. Na tym jednak nie poprze­
stał, troska o zdrowie ludności kazała 
mu zorganizować w Markowej pierw· 
szą „Spółdzielnię Zdrowia" na tym te­
renie, którą prowadził ofiarnię dr. Cie· 
kot, a 'obecnie kontynuuje jego pracę 
dr. Mularek. 

. 18-19 sierpnia o·dbędzie sie w Gaci 
zjazd byłych słuchaczy Wiejskiego 
Uniwersytetu w Szycach a potem w 
Gaci. W programie Zjazdu przewidzia­
ne jest nadanie Uniwersytetowi w Ga· 
ci nazwy „Solarzowy". 

Na Wysokiej 

Łańcuckie nie tylko walczyło, ale i u­
czyło się w czasie okupacji - mówi 
Piotr świetlik, kierownik gimnazjum 
RolnicZ'o-Handlowego na Wysokiej. Tu­
taj to było najwięcej kompletów tajne· 
go nauczania i zrobiono wszystko, żeby 
młodzież nie straciła cenne!!:o czasu. Nic 
też dziwnego, że skoro tylko zaistniały 
po temu warunki, młodzież rzuciła się 
hurmem do naul<i i szkoły. A kiedy tej 
brakło - budowała ją sobie. Tak było 
ze szkoli\ na Wysokiej. Młodzież i spo­
łeczeństwo starsze z własnej inicjatywy 

i własnymi rękoma odrestaurowała zni­
szczone budynki i stworzyła warnnki do 
pracy. Dziś przeszło 70-ciu uczniów 
zrzeszonych w Spółdzielni „Przebudo­
wa" nie tylko już . uczy się, ale budując 
stwarza sobie lepsze warunki pracy 
i nauki. Żeby nie tracić c.zasu przezna· 
czonego na naukę, młodzież zobowią· 
zała się wstawać o godzinie 3-ej rano 
do specjalnych prac gospodarczych. Wy­
starczy też obejść zabudowania i rzucić 
okiem na otaczający ie ogród i przyle­
głe pola, aby ocenić efekty zapału i pra­
cowitości młodzieży. Szkoła na Wyso­
kim, jak zresztą wszystkie szkoły spół­
dzielcze w Ła11cuckim to nie jakaś izo­
lowana i zamkni ęta placówka naukowa, 
wyczekująca l).a subwencje z Min. O­
światy, ale środowisko młodzieżowe u· 
trzymujące stały i żywy kontakt ze spo­
łeczeństwem, które uważa ją za swoją 
własność i nie uchyla sie od żadnych 
świadczeń na jej rzecz. Szkoła ta po­
wstała z inicjatywy i potrzeby własne· 
~o środowiska i z kolei wywiera na nie 
bardzo korzystny wpływ wychowawczy, 
'dóry sięga daleka po za grono uczniów. 
Szkół tej!o rodzaju jest w Łańcuckim w 
tej chwili poważna ilość i w codziennym 
doświadczeniu kształtują one i doskona­
lą swój społeczny charakter. 

* 
Rano jestem znowu w Łańcucie. Za­

staję tu kilku działaczy PSL i rozmowa 
to.czy. się o warunkach, w . jakich żyje 
ludność polska w sąsiednich powiatach, 
położonych nad Sanem. Konkretnie cho­
dzi zwłaszcza o powiaty Leski i Brzo­
zowski, gdzie nadal warunki bezpieczeń­
stwa pozostawiają wiele do życzenia. 
Wszystko, cp dotychczas uczyniono w 
celu zabezpieczenia mien1ia i życia lud­
ności polskiej jest niedostateczne i 
wieś polska nad Sanem nadal oczekuje 
zasadniczych i energicznych kroków ze 
strony władz bezpieczeństwa, wojska 
i admini.stracji. ,„ 

Życie to zobowiązywało nas do samo· 
dzielnego, a społecznego myślenia, do 
czynnego udziału w przemianach i do god· 
nep;o spełniania obowiązku. 

Wypadki lat ostatnich zpędziły nas po 
świecie, rozproszyły po fóżnych drogach 
i zdawać się może nam samym, że poróżni· 
ły nas !!;łęboko. 

Zjazd w Gaci musi wykazać, czym je· 
steśmy naprawdę. Czy stać nas hyło'tylko 
na porywy serca i dobrą wolę, czy miłość 
dla sprawy, którą rozpłomieniał w nat 

Chrzestny, jest naszą, twardą miłością. 
Dojrzałość na~za hęrlzie niezaprzeczona 

wtedy tylko, kiPdy mimo różnic w wybo. 
rze dróg, ul.obędziemy się na dostrzeżenie 
i ujęcie jedności - sprawy naczelnej. 

Zjazd przepracować musi sprawy Związ• 
ku i Górki, ma nam zbudować pewność, 
że Chrzestny jest wfród nas i w natura}. 
nym tego wynikn musi ujawnić naszą prr· 
stawę wobec bieżącego iycia i wobec 
jutra. · 

Referaty: kol. Stefana I 11:nara. jednego z 
profesorów i dwo.if~a naszych kolegów mają 
nam tP pracę ułatwić. 

Wszystko to dziać się będzie w powadze 
i w powiązaniu tak serdecznym, jak zaw• 
SZ{' bywało w Gaci. 

PrzyjeżtHajcie wszyscy. Czy hyliście wy. 
kłaclowcami, czy słuchaczami. Czy jeste· 
ście w tym, czy w innym stronnictwie. 

Górka zawsze dla nas wszystkich otwar· 
ta. 

Górka - to nasz Ojcowy Dom. 

PAN'STWOWE KOEDUKACYJNE 
GIMNAZJUM ROLNICZO • SPoL­

DZIELCZE W WYSOKIEJ 

powiat Łańcut 

powiadamia 

ie od 1-'go lipca br. przyjmuje z·głosze~ 
n:a do wszystkich klas g\mnazjalnych. 
Podania o przyjęoia składać można co-­
dziennie w kancelarii gimnazium w Wy· 
sokiej dołączając: 1. :M.atrykę , urodze­
nia. 2. świadectwo ukończenia szkoły 
powszechnej. 3. Własnoręczni e napi·sany 
życi'orys. 4. Zobowi ązania rodziców do 

Opuszczam Łai:icut utwier.dzony w pokrywania kosztów ·utrzymania o ile 
przekonaniu, że istnieje zasadnicza zgłaszający się pragnie korz:ystać z in-
współzależność między ruchem politycz- ternatu. _ . . . • . . 
nym i społecznym, że żaden ruch polir _Program. J!1mnaz1um obeimuie . Pr~ed· 
tyczny bez względu na to, jakimi hasła- m10ty. og~l.nokształcące pr~ew1dz1 ane 
mi szermuje, jeśli nie będzie mógł wy- I dla gltl.nna~JO~, oraz przedmioty za"':'o­
kazać się poważnym dorobkiem na po- towe obeimuią~e ca~oksz~ałt. roln>.c;­
lu oświatowym, kulturalnym, czy gospo· wa, warzywn ' c~wa t społdz1e~cz~śc1. 
darczym nie ma warunków, ani nie ma Ponadto ~la dzi~wc~ąt prz\?w1dz1c..ne 
prawa sięgać po przewodnictwo ducho- są przedm1ot,Y obe1mu1ące. ~akres g~spo­
we, bowiem najbardziej miarodajnym ?arstwa kobiecego. Uczmo~ obow1ązu­
świadectwem jego wartości jest wdzię~ !e praktyka .w gospodarstwie szkolnym 
czność mas dźwigniętych przezeń w i w chłopskich gospodarstwach wzoro-
zwyż wych oraz praktyka spółdzielcza w 

' spółdzielniach w:ejskich i pow. 
I jeszcze jeden wniosek łańcucki, to G:mnazjum przygotowuje samodziel-

ten, że właśnie na tamtejszych przykła· nych rolników - producentów, organi­
dach widać, jak wielką odpowiedział- zatorów żyoi a spółdzielczego, pracow· 
ność ponoszą ci, którzy w swej egoi- ników dla wszelkiego rodzaju spółdziel­
stycznej polityce okresu międzywojen· ni, zajmujących i-;ię przvjęciem, przerób­
nego sabotowali realizacię reformy rol- ką i zbytem płodów rolnych. 
nej. Właśnie na przykładzie Łańcuta Gimnazjum posiada żeński i męski in· 
stwierdzić można, że parcelacja obszar~ ternat. Dla n1 i ezamożnych a pilnych ucz· 
niczego majątku stworzyła warunki dla niów przewidziane są stypendia z fun­
realizacji wielkich haseł społecznych duszów państwowych, samorządowych, 
Ruchu Ludowego, który na tamtejszych spółdz'e1czych i własnvch. 
terenach ogromadza s!ę wokół „W.ici" Dla absolwentów gimnazjum istnieje 
i Polskiego Stronnictwa Ludowego. możliwość dalszego kształcenia w liice· 

ach. -

W świetlicy gackiej 

Wracamy ·do świetlicy, Mzie na ła­
w·ach zasiedli goście z Handzlówki i 
i słuchaczki kursu. Gości powitał kie· 
rownik kursu kol. Dejworek. Przypor~ ­
niał tradycje przedwojennych wizyt 
między Handzlówką i Gacią, przypom­
niał historię Chrzestnego i je~o trud w 
dz iele budowy Uniwersytetu Gackiego. 
Ilyła to historia wielkiei indywidualno­
ści w służbie dla ogółu, historia walki o 
'fYZwolene z przesądów wiekowych i 
o sprawiedliwość s1:rnłeczną, historia 
walk\ z wstecznictwem i krępującym 
każdą samodzielna inicjatywę ludu -
reżl,mem sanacyjnym. 

PROSTUJĘ 

Wewnętrzne ż'y~ie ~~ imnazjum zorga­
nizowane iest na podstwach spółdziel­
czych i przez wspólną pracę i współ­
działanie w atmosferze rodzinnej i wiej­
skiej daje wszelkie warunki dla 'indywL­
foalnego rozwoju jednostki jak rów· 
nież uczy i zaprawia do harmonijnego 
i twórczego życ ; a gromadzkiego. 

Z kolei pt7emówił do zebranych kol. 
Franciszek Fołta. To co powiedział 
było znów historią samorodnego ru-

W „Dziennik.u Lu.dowym" z dnia 24 
czerwca h. r. została zamieszczona notat· 
ka, że na powiecie niżańskim (woj. rze­
szowskie), na Komisji Porozumiewawczej 
prezes PSL tamtejszego powiatu opowi<'· 
dział się za glosowaniem 3 X tak. W 
związku z tym wyjaśniam. 

Rzeczvwiś cie w dniu 13 czerwca h. r. 
odbyła ~ię konferencja Komisji Porozu­
miewawczei Stronnictw Demokratycznyrh 
przy współudziale przedstawicieli PSL, 
PPS .i PPR. W konferencji tej jako pre· 
zes PSL brał em udział. Oprócz stałvch 
członków, wchodzących d~ Komisji Po­
rozumiew;p•rczej, wzięło w niej udział dwu 
oficerów W. P. 
~ czasie dyskusji jeden z oficer.ów mir 

Szałecki Stanisław zapytał się, j a kie jest 
stanowisko poszczeirólnych partii w spra­
wie referendum. Przedstawiciele PPR i 
PPS oświadczyli, że ich partie głosować 
będą 3 X tak. Z kolei zwrócono się do 
mnie, jak się ustosunkowuje PSL? Odpo­
wiedziałem, że zgodnie z uchwałą Rady 
Naczelnej głosować będziemy na pierw­
sze pytanie „nie", na 2 pozostałe „tak'' . 

Nadmieniam równocześnie, że żarlne.i 
rezolucji, nawołującej do głosowania 3 X 
tak - nie podpisywałem: Poco więc i 
komu ma słuiyć mijające się z prawdą o· 
świadczenie, zamieszczone w „Dzienniku 
Ludowym". 

Dyrekcja. 

LICEUM I GIMNAZJUM 
OGRODNICZE W URSYNOWIE 

Prezes PSL pow. Nisko 

Franciszek Łach 

Państwowe Liceum i Gimnazjum Ogrodnicze 
w Ursynowie, poczta Wilanów, pow. warszawski, 
przyjmuje zapisy młodzieży z przygotowaniem: 
do Liceum mała matura szkoły ogóln<Jkształ· 
cącej lub zawodowej, do Gimnazjum 7 klas 
szkoły powszechnej . Dla chłopców internat na 

\
miejscu. Bliższych informacji udziela sekretar• 
jat szkoły w godzinach urzędowych, 



~lr. J tHŁOPSKJ ~ŻTĄNOKR 

Z ZYCIA ORGANIZACYJNEGO PSL 
W dniu 31 maja b. r. odbył się Walny 

Zjazd Powiatowy PSL w Dąbrowie 
T a r n () w s k i e j, woj krakowskiego 
- zjazd był licznie reprezentowany 
przez delegatów. 

W Mi e 1 c u, woj. rzeszowsk:ego , od­
był się Walny Zjazd Pow'alowy PSL 
w dn'u 2 czerwca r. b., przy udziale 
1.200 delegatów. 

Zjazdy odbyły się w poważnym na· 
stroiu, a ilość ucze ; tników świadczy, 

że PSL to gromada ludzi, którzy nie 
załamują s'ę, mimo przec '.wności , ale 
twardo i w ;ernie stoją przy sztanda­
rach PSL i ufają swemu Prezesowi, 
Stanisławowi Miko!aiczykowi, czemu 
dają wyraz w rezolucjach uchwalanych 
na Zjazdach. 

ZJAZDY P.S.L. W WIELKOPOLSCE 

W miesiącu czerwcu- i l ipcu odbyły 
się Walne Zjazdy Powiatowe PSL na 
.ziemi wielkopolskiej i lubelskiej. 

· W · G n i e ź n i e z udziałem 1.000 
członków. 

W Gostyniu delegatów około 
500. 

W K a 1 i s z u członków około 500. 

· W K o ś c i a n i e delegatów około 
300. 

W L e s z n i e członków około 500. 

W P o z n a n i u przy udziale około 
t.700 członków, poza tym w Sr em ie, 
W ą g r o w c u, W r z e ś n i, S ł u· 
bi c a c h-R y p i n i e, Ś w i e b o d z i­
n i e i w e W s c h o w i e. 

Zjazdy odbyły s:ę w nastrojach pod­
niosłych, powzięto szereg rezolucji, w 
których chłopi wyrażają powszechną 

jednomyślność, solidarność i zgodę z 
posunięc' ami Naczelnych Władz. 

Podajemy niektóre ważniejsze rezo. 
lucje, uchwalone przez chłopów PSL 
na Zjazdach. 

Zebrani na Walnym Zjeźdz;e delega­
ci kół przesyłają pozdrowi en: a preze­
sowi Polskiego Stronnictwa Ludowego 
Wicepremierowi Stanisławowi Miko­
łajczykowi i zapewniają go, że z po­
gardą odnoszą się do ataków oszczer­
czych, skierowanych przeciwko Pol­
skiemu Strorm;ctwu Ludowemu i jego 
Prezesowi. Próby rozbicia Jedności 

Ruchu Ludowego przez czterech człon­
ków PSL, którzy nie podporządkowali 
s:ę uchwałom Rady Naczelnej, zebrani 
potęp;aią i solidaryzują sie ze stanowi­
skiem Rady Naczelnej i NKW. 

Chłopi, zorganizowani w PSL, potę­
piają rno_!.dy skrytobójcze. 

Chłopi domagają s i ę unormowania 
cen produktów przemysłowvch w sto­
sunku do cen produktów rolnych. 

_ Zebrani delegaci w imieniu 70% lu­
dności rolniczej żądaią przeprowadzenia 
wolnych wyborów do c'.ał ustawodaw­
czych. • 

W wyżei wym:enionych Zjazdach 
wzięli udział pPedstawiciele Zarządów 
Wojewód7.k:.ch PSL, a w niektórych 
~elegaci Centralnych Władz PSL. 

CHLOPI RZESZOWSCY RADZĄ 

W okresie od 28 kwietn;a do 2 czerw­
ca b. r. odbvły się Walne Zjazdy powia­
towe P. S. L. na terenie woj. rzes;zow­
sk;ei;!o. Wszystkie Zjazdy cechuje jed­
nolita post;iwa i jeden duch - duch 
ideologii PSL. 

Walny Zjazd Powiatowy PSL w 

P r z e w o r s k u · odbył się w dniu 28 
kwietn;a b. r. przy udz'ale około 1.200 
uczestników, w tvm 477 delegatów re­
prezentujących 45 kół gromadzkich i o­
koło 700 gości. 

W:ilny Zjazd Powiatowy PSL nowia­
tu N i s k o odbył s'ę w dn;u 12 maja 
b. r. W zjeździe wzieło udział 500 ucze­
stników, w tym 260 delegatów. 

W dn;u 17 maja b . r. odbył s ; ę Walny 
Powiatowy Zjazd PSL w B r z e s k u 
pow. krakowskiego. Obecnych było o~ 
koło 1.000. 

Dęb i ca zwołała swój Walny Zjazd 
Powiatowy w dniu 19 maja b. r., w któ­
rym wzięło udz i ał okolo 800 członków 
PSL. 

JAK W \VROCLA WIU PRACUJĄ 

KOLA P. S. L. 

Godnymi uwagi i naśladowania są sy­
stematyczn' e prowadzone zebrania dys­
kusyjne kół m:ejskich P . S. L. we Wro­
cławiu. Regularnie co środę o godz. 5-ej 
odbywają s '. ę zebrania dyskusyjne w 
obwodzie pierwszym, zaś każdego p : ąt­
ku w obwodzie 5-ym. Obwodów wszy­
stkich jest s' edem. Zebrania dyskusyj­
ne są bardzo l '. czne od 100 do 200 osób. 
Wielką wartością tych zebrań jest ich 
systematyczność i obmyślony plan za­
gadn: eń. Na każdym zebran:u omów:o­
ne są dwa tematy: jeden programowo­
ideowy a drugi to omówienie zdarzeń 
politycznych z bieżącego tygodn ' a. Ze­
brania dyskusyjne trwają bez przerwy 
od początku tego roku. Stały się one 
szkołą społeczno-polityczną Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. 

Zupełnie przypadkowo byliśmy ucze­
stnikami zebran'.a dvskusyjnego w ob­
wodzie p :erwszym. Punktualnie o godz. 
5-ej zaczęlo s·ę zebranie. Uczestnikami 
zebrania byli mężczyzni i kob:ety, 
c7.łonkinie Sekcji Kob' et. Bardzo wiele 
osób przybyło wprost od swych war­
sztatów pracy. Przyjmowano nas bar­
dzo serdecznie. Musieliśmy opow· adać 
o pracy i przeb'.egu referendum na na­
szym teren'e, a późn : ej wysłuchaliśmy 

referatu jednej z koleżanek na temat 
prac i dążeń kob '. et Polskiego Stronnic­
iwa Ludowego. 

Po referatach wywiązała s ; ę dysku­
sja. Dyskutanci wykazywali wielkie za­
interesowanie b'egiem wypadków poli­
tycznych jak: referendum, jaką będzie 
ordynacja wyborcza do sejmu, kto hę-

dz:e reprezentował Polskę na konferen­
cji pokojowej. W dalszej częśc i oma­
wiano trudności w pracach narastaji\ce 
z zewnątrz. 

W drugiej części zebrania zabierano 
~łos w sprawach kob iecych, stwierdza­
jąc, że kobiety zdały e!!zamin w trud­
nych momentach i dla Polski i Ruchu 
Ludowego. Bez p-ełnego, świadomego 
udz i ału kobiet trudno sobie wyobrazić 
wra!':tanie w życie codz;enne demokra­
cji. Zebranie zakończyło sie po g. 9-ej. 

Przyjemna atmosfera, jaką wytwo­
rzyli koledzy i koleżanki w sek etaria­
cie wojewódzldm ciągnie człowi eka, by 
jei:7cze ra;i; Wrocław odwiedzić. 

W czasie nasz~~o pobytu uł'ltw!ono 
nam zwied7.enie Wrocławia. Wrocław 

mimo swych ru;n jest p i ęknym miastem. 
. Piękną jest Odra z mostami i przyleg­
łymi łąkami. Przyjemnym szczegółem 
nad Odrą to piękne, białe róże polne. 
Z Wrocławia wyjechaliśmy pod wraże­
niem wielkiej ~ośc : nnośc i naszvch kole­
gów, ich konsekwentnei twardej pracy 
orJ!anizacyjnej oraz µięknych okolic i 
miasta, zaś inne okolice zachęcamy do 
zwiedzen 'a wrocławskch okotc i µo­
znan•a prac P. S. L. na tamtych tere­
nach. 

ZAWIADOMIENIE 

W dn:u 18.Vlll.1946 r. odbed.7.;e się 
Walny Zjazd Delegatów Kół P. S. L. z 
terenu pow. Luhartowskiego. Zjud od­
będzie się w Lubartowie w sali kina 

11Lewart" i Klubu Inteli~encji. 

Początek Zjazdu o godz. 10-ej. 

Sekretarz: (-) H. Cholewa 
Prezes: (-) J. Sikora 

Z POWIATU WĘGROW 

W niedzielę dnia 18 sierpnia o ~odz. 11-ei 
"'. kościele parafialnym w Wę~rowie odhędzie 
s1z urocry•te poświęcenie Powi ,dowego S7.tan­

daru PST. Wę!!rów. w obecności Ministra Oświa­
ty Cz. Wycecha. Nastepna część uroczystości 
odhędzie się w Domu Sportowym. 

Do w_zięc~a udzi~łu w uroczystości zaprasza­
my sąst<>dme powiaty oraz wszystkich sympa­
ly\.lów P~L. 

Czg • • V 

m1ec1e ze ... 
Czy wiecie, że spożycie ryby u nas w Polsce 

jest najmniejsze. 
Spożycie ryby w kg, rocmie na )!łowę wy· 

nosi: w Japonii - 50, w ZSRR - 25 w An­
glii - 20, we Francii - 15-18, w Ni

1

emczech 
- 15, u nas - 2-3,2. 

* 
Czy wiecie, że 7 czerwca b. r . zakończony 

został pierwszy kurs radiotelel!rafislów mor­
s.kich przy Państwowej Szkole Morskiej w 
Gdyni. Z zapisanych na kurs 32 słuchacr.v zda· 
Io egzaminy 26. Po przebydu 6-cio miesil:cz­
nej praktyki na statkach absolwenci otrr.ymują 

świadectwa radiolelegrafistów morsk:ch U-e j 
klasy. · 

* 
Czy wiecie, że na 500 kilc>me!rach wybrr.e· 

ża mamy 23 fabryki przemysłu konserwowego, 
z tego w Gdvni 4. w Gdań.sku 3, reszta w 
Szczecinie i Koszalinie. 

* 
Czy wiecie, że w Rótanej Górze pod Gdań­

skiem znajduje się najwieksza w Polsce hodo­
wla srebrnych lisów. Obecnie hodowla liczy 
160 lisów, w tym 70 młodych. 

* 
. C:i:y wiecie, że Pohka straciła w czasie woj· 
ny 300/0 nauczycieli i profesorów. 

11C HL OP S KI 

Czy wiecie, że w dziedzinie szkolnictwa śre­
dniego ogólnokszlalcącego osiągnęliśśmy po­
ziom przedwo'enny tak pod wzl!lę.dem ilości 
szkół (764}, jak i uczniów ma.ooo). 

* 
Czy w1ec1e, że r.amiast dwu politechnik 

(przed wojną) mamy obecnie pięć. W War­

szawie; Łodzi, . Gdańsku, Gliwicach i we Wroc­
ławiu. 

* 
Czy w1ec1e, że Rada Ministrów utworzvla 

województwa: Olsztyńskie z ~iedzibą w Olsz­
tynie, obejmujące dotychcza•owy c>lm~l! ma· 
zurski. Szczecińskie z siedzibą w Szczecinie, 
obe imujące okręg admini~lracyjny Pomorza Za.· 
chodni ego, oraz 4 pow: a tv · z woj. Grhńskiej!o 

i dwa powiaty z woi. Bydl!oskiej.lo. Wrocław­

skie z siedzibą we Wrocławiu obejmuj ące do­
lychcz&sowy okrąg Dolnefo ślą1>k11.. 

* 
Czy wiecie, że Polski Przem,•sł Ziemniacza­

ny posiada 23 pa.ństwowe zakłady przetwórcze, 
w tym 11 cr.ynnych. Rnczna produkcja uru­
chomionych zakładów wynosi 2.150 tysięcy lon. 

Czy w1ec1e, że w ·woj. Krakowskim prawie 

w 1000/o odbudowano iuż mosty znis'lczone w 
cza~ie działań wojennych. Zn ' szczone musly od­
budowuje kolej i wojsko. 

SZTANDAR" 

przyjmuje oglosztnia zwią:tane ze sprawami interesującymi wieś. 

CENNIK OGLOSZEN: 

0-!loszenia drobne po 10.- zł ra wyraz (mi­
nimum 1CO zł), poszukiwani;i pr•cv po 3.- zl 
za wyru (minimum 30.- zł). O~łoszenia wv· 
miarowe (za 1 mm szerokości 1 szpalty) w 
miejscu, przeznaczonym na ogło~zenia, po zł 

25.-, w tekście po zł 40.-; nekrologi po zł 

15.-. Za terminowe 11kazanie ~ię oelnszeń Re­
dakcja i Adminiitracia nie odpowiada. 

Ogfoszeoia z~miejscowe uwz)!ledni~my po 
uprzednim orzekazani11 · należności na nasze 
konto w PKO Nrl-630. Prosimy zaznaczać 

na odwrocie przekazu, że suma przesłana jes( 
za ogłoszenie. 

Wydawca: Nacz. Komilet Wykonawczy Polski~o Stronnictwa l.ud\>w~go. 
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Biurokraci I 

~ 1 

Wojciech Staniaszek postanowił załatwld 
niezbędną sprawę w pewnym urzędzie. u_„ 
dal się więc do odleglego miasta. f 

Sprawa zdawała mu się łatwa do za„ 
łatwienia. Pr;;yjdzie i powie urzędnikowi Ol 

c~ chodzi, a ren napisze 11apierek i ko· 
mec. 

Tak mu się zdmrnlo. Ale okazało się ina· 
czej„. Zmachał się przede tvszystkim pn• 

dróżq. Nie miał czym przyjechać. 

Stanął wreszcie po dlugim pos:.ufriwaniu 
przed urzędnikiem i zuczql mu sprawę tłu· . 
maczyć. 

- Jestem zajęty - przerwał mu urzęd· ' 
nik. - Nie wolno tri wchodzić bez meldo·· 
wania przez woźnego. Poc::ekać na kory• \ 
rytarzu, aż obywatela wezwę. 

Czekał. Wchodziły do urzędnika pięk„, 
nie malowane, czubate panienki. Słychać 
było żarty, śmiechy, przekomarzania • 
Wchodzili inni obywatele bez meldowania, 
a Wojciech wciąż czekał. 

Ale i on znalazł się wreszcie pr-.,ąd obli­
czem· urzędniha. Wyłuszczył mcJ swojtt 1 

sprawę. 

1- Proszę o podanie! - powiedział. ( 
urzędnik. 

- Podanie? - nie mam podania. 1 

- Bez podania sprawa nie może być \ 
załatwiona. 

- A może by pan napisał • 
- Władza nie jest od pisania poda"ń. -

1 

i z tym odprawił Wojciecha. 

Kto mu napisze podanie? Szukał, pytnl. 
i znalazł tnlciego, co mu je napisał. Ale nie . 
mógł go złożyć. Urząd już zamknięty. Mu­
siał poszukać noclegu. Nazajutrz znów stu• 
nqł przed urzędnikiem. 

1 

- źle jest napisane. nieformalnie - 1 
powiedział urzędnik. 

- To co ja mam zrobić? 
- Idźcie do takigo to obyu;atela, pod 

talrim adresem, to on dobrze napisze. 
Pos::edł, zapłacił po raz drugi. 
- Proszę się zgłosić za trzy tygodnie........, 

powiedział llrzędnik. przyjmując podanie. 
- ·za trzy tygodnie? . 
- Wcześniej nie będzie załatwione -

wyrzekł z naci.,Jciem. 
Po trzech tygodniach nott;a podrói i n.o• 

wa decyzja urzędnika: 
- Do załatwienia tej sprawy potrzebna 

metryka. że się obywatel urodził. 
- Wiadomo, że się urodziłem, przecież 

sto ie przed panem. 

.- Ale obywatela nie mogq wsadzić 'do 
akt-powiedział biurokrata. - Potrzebne 
jest nnstępnie stwierdzenie obywatelstwa. 

- Przecież jestem obywatelem, urodzi· 
lem się tu, żyłem. glo.wwalem. 

- Naszej tdadzy to nie jest wiadome. u 
to musi być w alctncTr. Potrzebne jest za· 
świadczenie od t.;;ójta i milicji. 
pierów, riapierków, ie spamiętać nie po· 
wiedzinl? 

- Władzy nl·e 1volno k'rytykować. Wy· 
nikało to z rozpatrywania sprawy. 

I zaczęło się chodzenie Wojciecha od u· 
rzędu do urzędu, od biurokratv do biuro· 
kraty. Tu potrzeba podania. ~uświadcze­
nia, poświadczenia, załącznik, - i innych pa· 
pierów, papierków, że spamiętać nie po· 
dobna. 

A gdy ju"ż zdownło się 'dobijał do brze 
gu, poznosił papierlri i zfl/o.ęił się na ozna­
czony rzas - usłyszał zdanie: 

- Sprawa jest w zalatwianin, proszę się 
zgłosić za d1rn tygodnie. 

l to .ęię ciqf{le powtarzało. 
Ale Wojciech się zawziął. Cfioilzil i clio· 

dzil. 
- Jestem przecie":: obywate~. płacę pn­

dntfri na te urzędy - myślał - przecież 

obnwiąznni sq mnie zalntwić. 
l możeby ·w końm dopiął swego. Duc1i 

ief!o był mnrny: ale rinln mdłe nie wytrzy· 
molo: roz.ętalo się z duchem. 

Duch jego .. ętanqwszy u wr6t Nieba, za· 
pytał ,ęię św. Piotra: 

- C"v w niebie Sfl 11rząilv i 11iurokrncl. 
no jeżPli są - to wolę iść do Piekła. Tam 
latwir; ivytrzymnm. 

- Nie - odpowiedział św. Piotr - w 
niebie ich niema. Biurokratów posyłamy 
do piekła, aby grzeszników dręczyli. 
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